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Wspólne. plenarne posiedzenie 
Komitetu 

i Komitetu 
Wojewódzkiego 
Łódzkiego PZPR 

Do mqHynu 1urowca. no-

...., ________ .;......;... ____________________________________________________________ ~~~--------------
Wczoraj odbyło się w f,odzi .wspólne plenarne po.i 

11iedzenie Komitetu Łódzkiego i Komitetu Woje• 
wódzkiego PZPR. 

WOJM>wstaJ\cycb r.akladów 
pn:em:171lu bawełnla.nego w 
Zambrowie nadszedł Już pier­
WHY tra.nsport bawełny ra­
dzl~kieJ. Wkrótce nowoc:i:e­
ane muzyny pnędralui t.a· 
cm11 przetwarzać bawełnę "' 
el en ka,, srebrzystą nić. , 

Dla uczczenia dziesi ęciolecia Polski Ludowe i W obradach udział wzięła tow. Helena Ko:dowska. 
członek KC PZPR. 

Wielką, przestronną halę 
przędzalni niemal w całości 
wypełniają zmontowane iuż 
milszyny. Przy agregatach 
tr?epalniczych produ.kcji ra­
dzieckiej dobiega kot\ca In· 
stalowanie rur I przew odów. 
w Innej części hali dokoou.ie 
się prób działan ia misyw· 
nych zgrzeblarek wyprodt>kO­
wanyeh przez fabryk~ w Zie-
lonej Górze. Poch.Yleni nad 
obi:'acającyml się stalowymi 
bębnami tycb maszyn, mon· 
tei'zy kontrolwą sprawność 
Ich dz l ' lania. Obok radiieccy 
l!lpecjaliśd dokonuj11 prób 
p~zcy w.vkonanych w ZSRR 
wi,-zecien11ic \ obciątarek. 

Marynarze 
STATKU „PRACA11 

wrócili do kra ju 
WARSZAWA. 15. '7. 

Dnia 15 bm., w wyniku usilnej atcjl n111,dn polaldego, wró­
cUo do kraju 18 maryna.rzy z załoel sta.tku „Pra.ea", uwlę­
&lonycl1 na. Taiwanie przed przeszło 9 miesi-cami 1>l'l\CS 

czanrkalszekowskich pintów, po-taj~cych pod rozkar.aml 
amerykań1l.:icb Imperialistów. 

Mimo stosowanego wobec 
ni<:h terroru, gróżb i szantażu, 
marynarze ci wykazali hart i 
wierność ojczyźnie. 

tys. robotników 
Łodzi i województwa 
na Wartach Produkcyjnych 

Posiedzeniu przewodniczył I sekretan; KŁ PZPR, 
tow. Jan Jabłoński. 

Plenum wysłuchało referatu I sekretar:i:a KW 
PZPR, tow. Michaliny Tatarkówny nt. „Bieżące zada­
nia wojewódzkiej i łódzkiej organizacji partyjnej 
w zakresie podniesienia rolnictwa, w świetle uchwał 
lJ Plenum KC PZPR". 

W dyskusji nad referatem głos zabrali towarzyszet 
Kwiatek, Kuras, Wiśniewski, Ałaszewski, Tomczak, 
Pabisiak, ;i' oma, Bobrowski, Skrzypiński, Mikuć, Paii-· 
tusiak, Matusiak, Koplewicz, Hilewicz, Sicrankow„ 
ska, Woliński, Jóźwiak i l'iecychna. 

Obszerne pn:em6wienie wygłosiła tow. Helena 
Kozłowska, członek 'KC PZPR. 

Podsumowania dyskusji dokonał I sekretar• 
KŁ PZPR, tow. Jan Jabłoński. 

;Ostatnie przyeotowania 
' 

przed spustem surówki 
W akcji repatriacji maryna­

rzy „Pracy" okazał w:Ydatną 

pomoc Szwedui Czerwony 

z. wielkiego pieca nr 
w hucie im. Le nina 

1 Krzyż, działający na prośbę 

Polskiego Czerwonego Krzy­

ż.a. 

Wczoraj ponad 80 tys. robotnic i robotników u-1 
kładów przemysłowych Łodzi i województwa pełniło 
już Warty Produkcyjne. Hasło załóg fabrycznych o 
pogłębienie zobowiązań długofalowych - to walka 
o wysoką jakość produkcji i oszczi:dną gospodarkę su­
rowcem. 

Jeszcze dziesiątego lipca w 
Łódzkiej Tkalni Przemysłu Ba­
wełnianego zanotowano 3,1 
proc. braków. Robotnicy przy­
stępując do pełnienia Wan 
Produkcyjnych postanowili po­
prawić jakość produkcji. 

Werfla I zespoły majsterskie 
w tkalni: Wacława Zaręby, 
Władysława Lasa, Stanisława 
Kaczmarka, Alfonsa Maja, To­
karskiego i Malinowskiego. 

Po pr:i:ekazanlu przez zUpQly budowlano-montażowe kie­
rownictwu rozruchu I salodze eksploatacyjnej większości • 
podstawowYch ar;regatów I obiektów produkcyjnych kom· 
:pleksu wielkiego pieca. nr 1 huty Im. Lenina, trw•J!l tu 
Intensywne pra.ce przygotowawcze do pierwszego spustu 
aurówki. 

.Plenum 
KC Komsomołu 
"W tych dniach odbyło się 

Plenum Komitetu Centralnego 
W~zechzwiązkowego Lenin<>w· 
~kiego K~munistycznego 

Związku l\flodzleży. Plenu;n o· 
mówilo sprawę ud;i;1ału orga· 
n izacji komsomolskich w 
przy&Qtowaniu I przeprowa· 
d.uniu żniw, w wykonaniu 
p lanu skupu a. iyku\'óW rolni­
czych. 

Plenum KC Komsomołu 
powzięło odpo'Niednią uchwa­
lę. 

W chwili ob~nej - lak in· 
formuje dyr. 11en. Min. 'Bu· 
downktwa Przem inż. M Ro· 
jowski - rozpoczęła się już 
ostaLnia fazw ce<gulacji pieca. 
Prowadzr>ne są rownlet robo 
ty wymagające prawdtiwie 
zegarmistn.ows:~ iej precyzji 
pn.y regulacji całej skompli 
kowanej automatyki blokowej 
pieca. 

Przed kilkunastu godzinami 
budowniczowie przystąpili do 
suszenia wnętrza stalowego ko· 
losa. Jest to już przedostatnia 
czynność przed zaladowantem 
pie::a materiałem wsadowY:n 
Jednocześnie przekazane 

zostal:r do a.onnalnej w­
ploatacjl u1·ządz1mia transpor 
towe i wyładow~e wielkiego 
pieca - wywrotnica wagono· 
wa oru most przeładunkowy. 

Powracających marynarzy 
powitali na lotnisku w Gdań­
&.~u: sekretarz KW PZPR -
Henryk Grochulski. przewod­
niczący Prezydium MRN -
Stanisław Szmidt, przed~hwi­
ciel Polskie) Marynarki Han­
dlowej, sekretarz Urządu 

Glównego Zw. Zaw. Pracow­
ników 2eglugi, rod-ziny mary­
narzy oraz liczne deleg3cje 
ułóg polskich statków. 

Snowaczki: Władysława Fur­
mańczyk i Stanisława Koro we· 
zwały do wykonywania be1.· 
brakowej produkcji brygadę 
krochmalarzy Władysława Wy­
rzykowskiego. Ha5ło walki o 
wysoką .l akość produkcji pod­
jęte zostało przez bry~adę wią­
zaczy osnów - Antoniego 

Lublin w przededniu 
lipcowego święta 

Jedn- s naJplęknlejszycb kamieniczek Staromiejskiego 
Rynko w Lublinie Jest Jui pra.wie całkowicie zrekoo· 
ttruawana kamieniczka Sobieaklcb. 

Kamieniczka ta post.ada bo- stac!, a wśród nich: cara Wa­
gatą historię. W swoich mu- syla Szujskie110. króla sz.wedz· 
rach gościła ona przed wie- kieiO Karola Gustawa oraz 
kami wiele historycznych po- cara Piotra Wielkiego. TeJ 

zdewastowanej I nieodnawla· 

Dar łódz~ich budowlarzy 
nej w okresie Polski przed­
wrześniowej kamieniczce -
pięknemu zabytkowi Polsk iej 
architektury - przywrócona 
została dawna szata. 

• • • 
Codziennie w Ponad 30 wa­

gonach towarowych nadcho­
dzą ze wszystkich stron kra­
ju do Lublina eksponaty na 
krajową wystawę rolniczą i 
kiermasz. 

• • • 
Najstarszym obiektem Lu­

blina jest Wieża Zamkowa. 
wybudowana przed 700 laty 
przez księcia bahckiego Da­
niela. Obecnie wieża ta zo· 
stała jui zrekonstruowana. 
Na gzczy~ie wieży zorganizo­
wane wstanie obserwatorium 
c1stronomlczne. 

• • 

Po dwudrnuwym pełnieniu 

Wart Produkcyjnych liczba 
braków w LódzkieJ Tkalni 
Przemysłu Bawełnianego zma­
lała o 2 proc. Tkaniny welwe­
towe I flanelowe wyknnane zo­
stały bez żadnei:o braku, Jako 
ekstra prima. 

„ • • 
W tych dniach - pouaJe ko­

respondent, Zy11munt Brzeski 
- około 3 tysięcy włókmar..:y 

tomaszowskich 1.aklaclów pra­
cy stanęło na Wartach Pro­
dukcyjnych. 

Cenne zobowląlanle podJęła 
załoga ZPW 1m. Nowotki w 
Tomaszowie. posta nęwia ląc 
wykonać dt>dalk11wą pruduk­
cję wartości 45.430 zł I obm· 
żyć koszty własne prudukCJl 
o 240.178 zł. 

Zobow1ą..:anla załogi Tom11· 
szowskie) . Fabryk.i Dywanów 
I Chodnikc'lw prlyniosą 438.900 
zł ószczędnoścl. 

• • * 
WSM - to Wytwórnia Sprzę­

tu Mecha,1lcznego. Wytwar7.a 
się tu różne części do trakto­
r.hv, ciągników, kumbaJnOw. 
Przystępując do pełnienia 

Wart Produkcy.lnych 23 robot· 
ników dż1alu obrńbkt korpu· 
sów postanowiło przyśpieszyć 
o 2 dni wykonanie planu lipco­
wego. Dzięki temu. rubotrncy 
zatrudnieni przy mnntażu wy­
konajil plan bieżącego miesiąca 
na I d/ień przed rerminem. 

Podobne zobowiąta ma podej­
mował.o wielu innych l'obotni­
ków, 

• • 
W Konstantvnowsk lch ZPW 

Codllenme zwiększa się lic.tba 
osób prqstępuiącyc:h do pel­
n lenia Wart Prudukcy jnych. 
Wc:turaj śrubownlk Bmnislawa 
Sroczyńska wraz ze swoją po­
mocnicą, I reną Janczak, prag­
nąc pogłębiać długofalowe zo­
bowiązania przędzalni, posta­
nowiła zwiększyć ilość pro­
dukcji I gatunku o 1 proc. 

Z inicjatywy majstra cero· 
walni, Feliksy Ró7.ycklej, ro­
botnice do dnia 22 lipca wy­
cerują ponad plan 2.500 me­
trów tkaniny, 

Z pobytu premiera Czou En-laia w Indiach 

N A ZDJĘCIU: pr.emier Czou En-lai (stoi z lewe; w pierwszvm samochodzie> i premier 
Nehru (stoi z p•awe1 w pierwszym samochodzie> w drodze na przyjęcie wydane na. cześć 
prennera Ch1fuk1~1 RepubLiki Ludowe; w Delhi. Tlum11 mieszkańców Delhi witajq owa.· 

c11inie obu premierów. 
rot. - CA1' 

W lll'romada.cb I gminach c&łero 
go odbyły się w niedzielę otwarte 
organizacji pa.rtyjnycb, poświęcone 

Ple.num KC PZPR. 

województwa. łódzkie- ..-----------­

Zebrania, na których szero­
ko dyskutowano o możliwo­
ściach przeprowadzenia na te­
renie poszczególnych gromad 
melioracji łąk i pastwisk, za­
gospodarowania odłogów oraz 
~prawnego przeprowadzenia 
kampanii żnlwno-omlotowej, 
zakończyły się ·w większości 

wypadków manifestacyjnym 
podejmowaniem zobow.iązań 
przez chlopów naszego woje­
wództwa, którzy odpow1Bda­
jąc na apel chłopów Lubel­
szczyzny pragną uczclć w ten 
sposób JO-lecie Pol$~i L\1do­
wej. 

• • • 
Dochodziła godz. 17, Na pod­

wórku Adama Bala, sołtysa 
gromady Wygoda, robiło się 
coraz gwarniej, Czekano je&z-

zebra.nla &romadzkich 
omówieniu uchwal li 

cze na kilku chłopów. Oczeki· 
wani wkrótce nadeszli i ze­
b!'anie rozpoczęło się. Chłopi 
dyskutowali ze · szczególnym 
ożywieniem. Mówili o swych 
bolączkach, narzek1li na brak 
nawozów I desek. Obecny 
na zebraniu przewodniczący 
GRN notował 'Skrzętnie iob 
prośby. Dużo mówiono rów­
nież o osiągnięciach gromady. 
Stosubkowo wcześniej niż in­
ne przystąpiła gromada Wy­
goda do żniw. Skoszono już 
10 ha Jako pierwsi w groma­
dzie źniwa rozpoczęli Za­
krzewski I Łukowski. 

Wygoda jest jedną z licz­
nych gromad w gminie, któ­
re nie posiadają ugorów I 
odłogów. Jedyny w groma· 
dzie ugór. liczący 5,6 ha, zo­
stał Już zalesiony. 

DZIŚ 
ogólna 

lustracja 
przeciwstonkowa 

Dzięki ~· o!alizowanym tobowią zaniom na cześ~ ~O-lecia Polski Ludowej nowoczesn11 bud11· 
n.ek szk0Ln11 pny ul. Niciarnia ne; zostanie przed terminem oddan11 do użytku. 

NA ZDJĘCCU: na tle nowow11budowane; Rzkoł11 widzimy przodowników pracy - betonia· 
TZti Stanisława Mrowiń~kiego i gracownika. Stefana Dem bsk;ega; którz11 wykonuj4c 
przeciętnie 200 proc. normv da.li duży wktad pracy w realizację zobowi(!Zetń podję-

tych przez załogę ZBM. 

Jut 110 nowych, nowocześ­
nie wyposażonych placówek 
handlu uspolecz.nionego. punk­
tów usługowych oraz zakła­
dów gastronomicznych I ka­
wiarń otrzymali ostatnio m ie­
szkańcy Lublina. Placówki te, 
któ re p rzyczynily się już do 
znacznego usprawnienia za. 
opatrzenia ludzi pracy w to­
wary przemysłowe I artykuly 
spożywcze, oddane zostały do 
użytku w związku z prowa­
dzoną obecnie odbudową l 
rozbudową Lublina. 

Surowe kary 
na sabotażystów w NRD 

Trudno Jest, mówląc o Wy­
godzie, nie wspomnieć 0 soł­

tysie gromady Adamie Ba· 
lu. Bal jest nie tylko wzoro­
wym sołtysem, którego 
wszyscy cenią I lub i ą Bal 
jest również dobrym gospo­
darzem. Z 60 arów łąki Bal, 
dzięki oczyszczeniu rowów, 
otrzymuje S5 kwintali siana 
Do tej pory również z 60 
arów otrzymywał tylko 25 
kwlntall. Takich przykładów 
dobrego gospodarowania moż· 
na by w gromadzie Wygoda 
mależć więcej, 

Ponieważ tV ogólna lu· 
stracja przeciwstonkowa 
wyz.naczona na dzień 13 
lipca nie odbyła się z po­
wodu deszczu, w dniu cizi· 
siejszym nale;i:y przeprowa­
dzić poszulmwania na 
wszystkich uprawach ziem· 
niaków i pomidorów w 
spółdzielniach produkcyj. 
nych, w PGR. w indywidu­
alnych gospodarstwach rol· 
nych oraz · w ogrodach 
działkowych li. przydomo· 
wych. 

W chwili obeenej larwy 
stonki ziemniaczanej ma· 
sowo schodzą do ziemi, 
&kąd po przepoczwarzeniu 
się wyjdą jako uskrzydlo­
ne chrząszcze letniego po· 
kolenia, grożąc na nowo w 
tym i w przyszłym roku 
naszym ziemniakom. A za. 
tem - dokładne zlustro­
wanie pól 1 uchwycenie 
sz.kodnika w tym decydują· 
cym momencie zahamuje 
jego dalsze rozszerzanie 
się. 

- W trm wspanłllłym budynku będ" uczyły się moJe dzieci - na pewno t: ra.dosel11 
dumą mYśli niejedna. robotnica czy robotnik ZPB Im. Hanki Sa.wlcklej, przechodZllC obok 

nowowybudowanej szkoły przy ul. NlclarniaueJ. Z zainteresowaniem śledzą zarówno ro­
dzice, jak I dilllci przebieg budowy. Do niedawna wiciu i nich mlało ob&wy, czy tylko bu­
dnwn!ciowle adąią. czy duecl po wa.kacjach zaczną naukę w nowej azkolc. Wątpliwości 
tych w tej chwlll Już nic ma. Widać Już wyra.inie, ie wykańczanie ooweJ szkoły przy ul. 
Nicia.rnianeJ naprawdę dobiega końca. 

Zamiast 15 sierpnia, budy- iych klasach, przeprowadzać 
nek szkolny przekazany rosta- doświ.adczep.ia w wyposażonych 
n i-e Wydziałowi Oświaty jui dobrze pracowniach: fizycznej, 
'W dniu 20 lipca. Można było chemicznej czy geogratiC?.nej, 
to zrobić dzjęki zobowiąz.a- albo ćwiczyć na boiskach 
n iom, jakie podejmowali !"O- sportowych czy w nowocześ­
bot1icy, diięki temu. że pra- nie urządzonej s:ili gimnasty­
"'ie cała załoga bierze tutaj cmej. Wiele jeszcze nieEpo­
udzlał we współzawodnictwie. dzianek czeka na młodzież, 
Betoniarze wykonywali prze- która nowy rok szkolny roz­
ciętn:e 240 proc. no1my. Tacy pocznie w nowej szkole przy 
roootnlcy, jak betoniarz Sta- ul. Nici.ami.anej. 
nisław Mrowiński, gracow- Podobnie gorączkowa praca 
lliik Stefan Dembski i wielu Wł"e obecnie na budowie przy 
1nnych - pracowali z pełnym ul. Pryncypalnej. I tu w dniu 
Zlozumieniem, że budujq 22 Lipca oddana zostanie do 
liz.kolę, w której będą się u- użytku taka sama nowoczes­
czyty dzieci robotniczego Wi- na szkoła jak i przy ul. Ni­
dzewa. ciarnianej. Dzieci z Chojen 

Jut we wrześniu w budyn- będą mwy także wiele powo­
ku s1.k.0Jnym, w którym w tej dów do radości. I one we 
chwili pracują jeszcze stolarze, wrześniu zacz.ną naukę w wi­
beton!arze, parkieciarze, ma- dnych, słonecznych klasach. 
larze i sprzątaczki, zasiądą w Prredterminowe oddanie do 
ławkach szkolnych zadowolo- użytku dwóch pięknych bu­
ne dzieci. A cieszyć się będą dynków suolnycb w dzielni­
m!aly naprawdę z cz.ego. Bo cach robotniczych Lodzi - to 
czyż nie ~przyjPmnie będzie im 21realizowany Czyn I;~poowy 
li~ uczyć w słonecZnych. du- załóg budowlanych ZBM. 

• • • 
Wyrósł jak „grzyb Po desz­

czu" -· tak mówią mieszkań­
cy ulicy Przybyszewskiego, 
spoglądając na dom pod nr 29. 
Jeszcze przed 6 miesiącami na 
tym miejscu były gruzy i sta­
re fundamenty. W marcu br. 
robotnicy Miejskiego Przed­
sięb'.orstwa Remontowo - Bu­
dowlanego przystąpili do bu­
dowy budynku. Padło wów­
czas wbowiązanie: „Na dzień 
22 Lipca nowy dom mieszkal­
ny musi być oddany do u­
żytku!" 

W tych dni.ach do 4-pli:tro­
wego gmachu mieszkalnego 
p rzy ul. Przybyszewskiego 29 
wprowadzili się pierwsi loka­
torzy. Są to lu\l,zle pracy. któ­
rzy dzięki przedterminowej 
reallzaejl wbowiązai1 brygady 
MPR-B otrzymali piękne, wi­
dne mieszkania. 40 nowych 
lzb, to dar murarzy, cieśli, tyn­
karzy z MPR-B dla robotni­
czej Łodzi, na 10-lecie Polski 
I..UdoweJ. 

Poważne szkody 
wyrządziła 

PO\\"ódź 
w . Niemczech zac~. 

Wskut.ek klęski powodzi w 
Bawariii (Niemcy zachodnie), 
przesdo 50 tys. o.ób pozostalo 
bez dachu. nad głową. 

Wedlug tymczasowych da­
nych Ministerstwa Rolnictwa 
Bawarii, woda zatopiła ol<olo 
165 tys. ha zi-emi. Szkody wy· 
rządzone przez powódź ocenia 
ne są na około 500 milionów 
marek. 

Zniszczenia bylyby znacznie 
mniejsze - pisze dziennik 
hamburski ,,Db Welt" - gdy· 
by tamy I wały ochronne u 
t.rzymywane byly w norma!· 
nym stanie. Dziennik podkreś· 
Ja, że tamy I ~ aly ochronne 
na wielu dopływach Dunaju 
nie. były remontowane przez 
dziesiątki lat. O.dennik wska· 
zuje również na zlą organiza· 
~je walki z .1;19wodzi4, 

W Sądzie Najwytszym Nie- ------------­
mieck iej Republiki Demokra­
tycznej zakończył się proces 
b. ministra Handlu l Zaopa­
trzeni.a Karla Hamanna l je­
go wspólników, b. urzędników 
tegoż min isterstwa: Paula 
Baendera, Haralda Schaumbur­
ga, Gerharda Lasta I Herber­
ta Loefflera. Oskarżeni w o­
kresie od 1951 do 1954 roku 
systematycznie sabotowali z.a­
op3trywanie ludności w żyw­
ność, rozmyślnie wydając nie­
:;luszne zarządzenia I nie wy­
pełniając uchwa ł Rady Mmi­
strów. mających na celu po­
prawę w zaopatrzeniu ludno­
ści. Oskarżeni rozmyśl nie me 
dopuszczali do sprzedaży sze­
regu artykułów żywnośclo­

wych i towarów przemysło­

wych oraz <iezorganlwwali 
prace podleglych im instytucji 
państwowych. Ponadto Ha­
mann osobiście i za pośrednic­
twem innych osób utrzymy­
wał kontakty z agentami im­
perlalistycznymL 
Sąd skazał Hamanna na to 

lat, Baendera na 6 lat, 
Schaumburga I Lasta po 4 Ia­
ta, a Loefflera na 3 lata wię-, 
z,iep~ 

Depesza 
Ho Szi Mina 

do jeńców francuskich 
Jak donosi Vietnamska A· 

gencja Prasowa, prezydent 
Vietnamskiej Republiki De 
mokratycznej Ho Szi Min 
zwrócił się dnia 14 lipca do 
Francuzów przebywajr;cych 
w niewoli vietnamskiej z na­
stępującą depeszą: 

„Dzień 14 lipca - dzleń 
święta narodGw~go Francji -
symbolizuje wielkie ideały 
wolności, równości I brater­
stwa. Ideały te znajdują u nas 
w Vietnamie wyraz w walce 
o niepodległość, jedność, de· 
moki-ację i pokój. 

Wladze Vietnamsklej Repu· 
bliki Demokratycznej uczynią 

wszystko, by umożliwić jeń· 
coro francuskim zorganizowa· 
nie obchodów z oll:az.ii święta 
illarodoweico ;fnaoji"~ -

Szczególnie cenne sa tobo­
wlązanla chłopów z tej gro· 
mady, podjęte dla uczczenia 
LO-lecia Polski Ludowej. do· 
tyczące przedterminowego 
ukończenia żniw. Postano­
wiono dostarczyć zbiorowo 
zboże do dn ia 20. 8. 54 
roku. Dla rozwiązania pro­
blemu paszowego posta· 
nowiono stosować kiszonki z 
ostatniego pokosu lub z po· 
plonów, zwiększyć wydajność 
z t ha w 1955 r. o 25 proc. 
przez stosowanie stosów 
kompostowych 1 zbiorników 
na gnojówkę. 

• • • 
Gromada Brzyków. w pow. 

łaskim, licz.nie przybyła na 
otwarte zebranie organizacji 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

KOMUNIKAT 
POLSKIEGO 

RADIA 
W sobotę, 17 lipca br., o 

godz. 20.30, w programie Il 
Polskiego Radia odbędzie 
się dyskusja przed mikro­
fonem na temat energii a­
tomowej z udziałem prof. 
UW dr Mariana Danysza 
(Promienie kosmiczne), 
prof. UW dr Ignacego Zło­
towskiego (Chemia jądro­
wa), min. dr Juliusza Ka­
tza-Suchego, red. Mieczy­
sława Bibrowskiego. 
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Oblicze nowei t.odzi 
(Od własnego korespondentCł; „Prawdy") 

I 00JlUK 1lOBOU 
prześladuje BOGATY I A!RAKCYJNY PROGRAM. 

młodzież niemiecką ~!~~~~~ .. ~~'.~!~ ~~.~~~~~!~~ 
JloiJ3u 
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BERLIN, U. l. 
W clnla 15 lipca rospoeql lfę w .Karlsruhe przed łrJ· 

baQ&lem federalnym Pł'OCłll pneclwko Zwłap:kowt WolneJ 
Mladslety Niemieckiej (FDJ). Celem procesu jesł asankcJo• 
nowanie ukazu dzlalalaoścl &ero zwilł!lku. 

czyście. Manlfesłuj~c swe cor~e pnywł.,.anie do władzy ludowej, realłnj~ wskuania 
II Zjazdu pariil, robotnicy u.kładów produkcyjnych podejmują liesae I cenne zobołvilłll&nla. 

· W wielu zakładach załogi towywane są liczne akade­
podjęły już Warty Produkcyj. m ie, które będą przeglądem 
ne na cz~ść 22 Llpca. Przygo- naszych dotychczasowych o-Poniżej zamieszczamy z nieznacz· 

nym skrótem przek!ad artykułu, któ­
rv ukaza! się w 195 numerze ,.Praw­
dy", w dniu l4 Lipca br. 

frlów. W Planie 6-letnlm postanowiono wybu­
do1vać w mieście kilkadziesiąt tysięcy nowych Zainscemzowanie przez wla­
izb mieszkalnych. Las rusztowań wyrasta me dze bońskie procesu przeclw­
tylkO' tam, gdzie buduje się ncrwe domy. Ota- ko organizacji zrzeszającej w 
cu on ,również i stare budynki, które się prze- , <Swych szeregach niemiecką 
budowii'$e. ' młodzież demokratyczną i pa-

_________ ;...._;_.;_ ___ ~------- aiągnięć. 

Pragnąc umo±lhWć i ułat• 
wić społeczeństwu dekoracj• 
budynków, Prezydium RN za• 
pewn!a d<Y.ltarczen1e odpo-. 
wlednieJ llości zieleni do de• 
koracj I ! robienia girland. 
Zieleń do dekoracji można 
będzie jul od poniedziałku, 
dnia 19. VU. br„ otl"7'}'mac! 
przy siedzibach prezydiów 
DRN. 

Wystarczy ogarnąć wzrokiem Łódź dzisieJ• 
szą, przejść się po jej centrum i przedmieś­
ciach - a uwidocznią się nam ogromne prze­
miany, Jakie dokonały się w życiu miasta. 

Pn.edwojenna Łódt była typowym miastem 
kapitalistycznym. Właściciele zakładów prze­
mysłowych byli w owych czasach jej gospe>­
darzami. Fabrykanci, bankierzy, kupcy - oto 
kto rządził miastem w la tach przedwojennych. 
Pokazano nam listę członków ostatniej, przed­
wojennej Rady Miejskiej, Nie było w niej ani 
;jednego robotnika. 

Do ostatnich granic dochodziła nędza lud­
ności. Tysiące bezrobotnych - bez dachu nad 
głową, bez chleba. W 1936 roku - co trzeci 
dzień notowano samobójstwa. Ale bardziej 
wstrząsające od tych cyfr są wspomnienia 
l:>ezrobotnych, wydane przed wojną przez „In-
1tytut Gospodarstwa Społecznego". 

„Moje nazwisko ... ale po cóż nazwisko? -
'S>isze w owej książce jeden z mieszkańców 
Łodzi. - Takich jak ja, dzisiaj - tysiące. 
.Mam 21 lat - a jestem już starcem. Nie 
2dążyłem jeszcze przeżyć młodości, nie zdą­
:i:yłem posiwieć, a już poznałem wszystkie 
okropności losu człowieka pozbawionego środ­
~ów do życia". 

Warto porównać budżety Łodzi w przeszłe>­
ści I obecnie. Za panowania kapitalistów, w 
btacb 1931 - 1935 budżet miasta okrojono o 
47,5 proc„ podczas gdy w czasach władzy lu~ 
dowej, w latach 1951 - 1954 budżet miasta 
wzrósł o 63,1 proc. Dawniej na potrzeby kul­
tury, oświaty I ochrony zdrowia wydawano 
2aledwie jedną czwartą sum budżetowyćh. 
Obecnię na powyższe cele przeznacza się wię­
ce,j niż połowę wszystkich środków, jakimi 
dysponuje miasto. 

Interesowało nas, kto zarządza miastem o­
becnie. Przewodniczący Prezydium Ra­
py Narodowej miasta Łodzi Bole­
sław Geraga - przeszedł drogę od robotni· 
ka - do głowy miasta. Jego zastępcy; - Ed· 
mund Bugajski - był zwykłym u rzędnikiem , 

Zofia Ciesielska, to dawna tkaczka, Edwa rd 
Wróblewski - dawniej bezrobotny. W miej­
skiej i w dzielnicowych radach narodowych 
spośród 700 radnych - większość, to ludzie 
wyrośli z mas proletariackich. Owie trzecie 
radnych - robotnicy. A któż lepiej od nich 
2na potrzeby I udnoścll 

Wiele spraw załatwiają rady narodowe, n 
wiele rzeczy muszą się troszczyć. Lecz wszyst­
kie ich czynności sprowadzają się do jednego: 
j a k najlepiej zaspokajać rosnące potrzeby lud· 
n ości. 
Władza ludowa wróclla prawym gospoda• 

rzom miasta wszystko czym niesprawiedliwie 
dysponowali bankierzy i fabrykanci . Wspa­
niale pałace oddano Instytucjom kulturalnym 
I bytowym. W dziesiątkach fabrykanckich 
domów mieszkają dziś robotnicy. To były 
pierwsze, ważne kroki łódzkiej Rady Naro­
dowej. Ale było to jeszcze nie wszystko. Po 
starym ustroju pozostało przerażaiące dzie­
dzictwo. Trzeba było natychmiast przystąpić 
do rozwiązania problemu mieszkaniowego, 
urządzać ulice, budować wodociągi i kanaliza­
cję, sadzić drzewa, budować nowe linie tram­
wajowe. 

Dawniej - wygodne, luksusowe centrum o­
toczone byto zapuszczonymi przedmieściami. 

Różnice te zacierane są dzisiaj systematycz­
nie. Nie do poznania są dawne, źle zabudo­
wane Batuty czy Stare Miasto. Powstają tu· 
ta.i dzielnice trwalych, wielopiętrowych do-

Nadszedl równiet kres zacofaniu w dzledzi- triotyczną, wywołało w całych 
nie kult!Jl'y. w mieście czynnych joot dziesięć Niemczech falę oburzenia. 
wyższych zakładów naukowych. W nowej Lo- 1 Młodzież hamburska wystoso­

. dzi uczy się co szósty obywatel. Czynni' wała do trybunału federalne­
są teatry 1 kina, kluby fabryczne i bi.1~,teki, go pismo, w którym katego· 
in8tytuty naukawe i laboratoria. ryczn ie protestuje przeciwko 

Sukcesy t.odzi są wielkie. Osiągnięto je w zamierzonemu zakazowi dzia­
znacznej mierze dzięki wyaiłkom łódzkiej łalności FDJ. „Jeżeli trybunał 
Rady Narodowej. Naturalnie ~ pracownicy wyda taki wyrok - głosi pis· 
rady nie mogliby znać gtęboko I zaspokajać mo - ~dzie to jeszcze jeden 
codziennych poh·zeb ludności, gdyby w swej ciężki cios w demokratyczne 
p racy nie opierali się o aktyW, o doświadcze- praw.a młodzieży zachodnio­
nie i pomoc 58Ill;·ch mieszkańców. Przy miej- niemieckiej". 
skiej i dzielnicowych radach narodowych Ukazujący się w Bielefeld 
czynnych jest 67 9talych komisji _ do spraw dziennik „Volksecho" stwier­
kultury, budownict;wa, oświaty, ochrony zdro- dza, że przez zainscentzowa­
wia, handlu, gosp0ctarki mieszkaniowej Itd. nie procesu przeciwko FDJ, 
W mieście powstalo 741 komitetów domo- władze bońskie pragną „wziąć 
wych, w których pracuje trzy i pól tysiąca młodzież niemiecką w żelaz­
obywatelL Członkowie łódzkiej Rady Narado- ne karby i sterroryzować ią. 
wej I rad dzielnioowych odbywają system11- aby móc przeprowadzić wkrót­
tyczne spotkania r. ludźmi ·pracy, informują ce pobór do wskrzeszanego 
ich o poczynaniach' władz miejskich. agresywnego Wehrmachtu". 
Łódź od dawna znra:ia jest całemu światu ja- Związek Obrony Wolności I 

ko miasto tkaczy. Miasto posiada około Prawa w Badenii - Wlrtem­
pięćdziesięclu fabryk bawełnianych, wełnie- bergii opublikował Ust otwar· 
nych i jedwabniczych. Kombinat bawełnlanv ty, w którym domaga się na­
un. Stalina - to największe zakłady w kraju tychm\astowego wstrzymania 
Składają się one z szeregu wielkich fabryk wszelkich prześl<i;dow~ń wobec 
tkackich, przędzalniczych ltd. FOJ'. podkreślaiąc,. ze wyto-

Niektóre łódzkie zakłady włókiennicze w czeme procesu przeciwko FDJ, 
przeszłości pr~edstawiały typ na wpół rze-

1
• ;iest pogwałceniem konstytucjj 

mieślniczy, były słabo zmechanizowane. U~trój federalne~. 
ludowy nie mógł się z tyro stanem pogodzi~ * * * 

Stare zakłady moderniruje się i poszerza, Sekretariat Sw!atowej Fe-
lnstaluje się w nich nowe maszyny I skompli· der acji Młodzieży Demokra­
kowane agregaty, które znacznie ułatwiają tycznej wystosował depeszę 
pracę włókniarzy. To wszystko sprzyja szyb- do trybunału federalnego, 
kiemu wzrostowi produkcji tkanin. W obec- protestując zdecydowanie 
nym czasie sama l:.6di p~odukuje &yle tka- przeciwko prześladowaniu 
nin, Ile w czasach przedwojennych produko- FDJ. Depesza podkreśla, że 
wała cała Polska. wytoczony proces jest „bez-

Ilość QSób zatrudnionych w zakładach przf'- prawnym aktem świadczącym 
mysłowych Łodzi wzrosła w dwóinasób. I jeśli o dążeniu władz bońskich do 
robotnicy łódzcy wspominają o swym dawnym całkowitego zdławienia głosu 
życiu, to tylko dla podkreślenia radosnych s ił demokratycznych w Niem­
przemian w swym losie. czech zachodnich". SFMD do-

- Przed wojną ledwo moglem wvtrzymar maga się zapewn;en ia swobody 
w Widz~ws~ej Manufakturze - opowiarJa działalności Związkowi Wol­
Szczepan Balcerzak. _;:; Rozumiecie, co to bv· nej Młodzieży Niemieckiej. 
l>t zą robota I Teraz mne jest moje tycie. Po 

G Dalsry ciu 1 
ze sti. 

partyjnej. Ponad 80 osób za­
siadło wygodnie na zielonej 
murawie, dzieląc się z przed­
stawicielami ekipy łączności 
z ZPB im. Marchlewskiegl) 
swymi uwag.ami o st.an !e 
przygotowań do żniw, rozm.a-

Uchylenie 
antydemo~ratycznej 
ordynacji wyborczej 
1te Wlo~zeeh 

RZYM, 15. 7. 

Senat włoski zaaprobował 
dnia 14 bm. pr ojekt ustawy 
P ietro Nenni'ego w sprawie u ­
chylenia antytJemokratycznej 
ordynacji wyborczej z 1953 ro· 
ku opartej na w iękśzościowym 
systemie wybor <"'Lym. Projekt 
ustawy Nenni'ego przyjęty zo 
stal jednomyślnie. Senatorzy- 1 
komuniści i socjaliści powitali 
wyniki głosowania oklaskami. 

Jak wiadomo, Izba deputo. 
wany ch również uchwaliła u· 
stawę w sprawie uchylenia 
antydemokratyc1.nej ordynacji 
wyborczej z 19J3 roku. 

wojnie zostałem m.istraim, a teraz .pracuję w 
charakterze inspektora. Zal„ga obtlarzyła mme 
zaufaniem, wybierając mnie do Rady Naro­
dowej. 

- Jeżeli mężczyźni nle mieli pracy przed 
wojną, to tym bardziej kobieta nie mo~ła o­
trzymać zajęcia - wspomina Wanda GoścJ­
mińska, była prządka Zakładów Im. Armii 
Ludowej. - Władza ludowa otworzyła przed 
kobietami wszystkie drzwi. Oto ja , prosta ko­
bieta, nie wyróżniająca się niczym szczegół· 
nym, jeżeli nie wziąć pod uwagę faktu, że 
wypełniałam normy swej pracy, otrzy­
małam wysokie odznaczenie, z.ostałam kierow­
nikiem przedsiębiorstwa. Ćzyż mogłabym kie­
dyś marzyć nawet o czymś podobnym7 Nie, 
nawet mi się to nigdy nie śniło! 

Radzieckie okręty wojenne 
opuściły Helsinki 

W tych znamlennych przemianach Łodzi, 
w losie jej mieszk;ańców uwidacznia się wiei· 
ka siła życiowa demokratycznego ustroju, 
głęboka troska władzy ludowej 1 Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej o dobro łudzi 
pracy, 

A. ŁUK.OWIEC 

HELSINKI, 15. 7. 
Wlzyla radzieckich okręt6w wojennych · w Helsinkach 

spotkała się a serdecznym przyjęciem ae 8'rony. mieszkań­
ców tego miasta. W cll\gu kilku dni pobytu okrętów ra­
dzieckich stolica Flnlandll żyła t14 wizyti\. • 
Okręty zwiedziło około 8 ty- Wręcz.all oni załodze bukle-

slęcy osób, a chętnych było o ty kwiatów, albumy pamiąt­
wiele więcej. W dniu odjazdu kowe i książki. 
eskadry na pokład okrętu fla- W chwili gdy okręty ra­
gowego, krążownika „Ordżo- dzieckie odbijały od brzegu, 
nikidze", przybywały jedna za zebrane na molo tlumy mie­
drugą delegacje z z.składów szk.ańców żegnały je okrzyka­
pracy I poszczególni obywa- mi: „Niech żyje przyjaźń J 
tele. pokój". 

o WROGACH I PRZY JACIOLACH WOLNOŚCI 
1. 

Gdyby chcieć napisać studium o 
obludz1e I cynizmie, wydarze­

nia ostatnich tygodni dotyczące Gwa­
temali dostarczyłyby w nadmiarze 
materiału do rozważań i wniosków. 
Znalazłoby się tam dość wszystkiego: 
i cynizmu, I zwykłego oszustwa, t 
chy lrości, I zwykłej głupoty. Jedntigo 
by się nie znalazło: zwykłej uczciwa· 
ści . . 

Wydarzenia w Gwatemali wstrzą­
snęły sumieniami. Nie tylko my, lu­
dz ie tworzący nowe społeczeństwo, 
oburzaliśmy się; głos protestu pod­
nieśli politycy I publicyści burżua­
zyjni, ludzie dalicy od postępowo!.ci. 
Jeszcze w dn iu 8 lipca paryski bur­
żuazyjny „Monde" kpi! i drwi! z o­
bludnych frazesów, jakimi posługi­
wali się ostatnio Imperialiści amery­
kańscy Materiału do kpin dostarczy• 
la właśnie kwestia Gwatemali, która 
długo jesz e będz i e źródłem wiedzy 
o rząda ch . które silę Pięści uważają za 
prawo. oszustwo za objaw miłości, 
które cynicznie mniemają, iż wszy­
scy dookoła są ślepi, głupi, nie orien_ 
tujący się w osźukańczej grze szal­
bierzy . 

Cytowany jut wyżej „M::inde" 
przypomina, że wszystkie wsady gJo· 
szone przez mężów stanu USA są 
tylko pustymi słowami; nic me zna­
czącymi w praktyce. Po zapewnte­
nlach złożonych przez Eisenhowera, 
że uszanuje wolność i prawo decydo­
wania narodów. Gwatemala w kilka 
dni po dokonanym zamachu otrzy· 
mała nową ordynację wyborczą. 
pozbawiającą głosu 70 proc. obywate­
li tego kraju Autor .irtykułu zapytu. 
je · „w jaki sposób tłumaczy się to 
iarządzenie? Chęcią wyelimin„wania 
. czerwonych" w wyborach Jest to 
~le do pogodzeni.a z zapewnieniem 
Eisenhowera I Churchilla, 1'.tóre 
brzmi: „Potwierdzamy prawa naro· 
dów do samostanowienia". 

Przyjrzyjmy się, jak to jest z tymi 
narodami, z po&Zanowaniem ich woli, 
z uznaniem Ich prawa do wolności i 
suwerenności. 
Wolność i suwerenność posiada -

zdaniem władców USA - ten kraj, 
który oddaje bogactwa swego kr.ajll 
władaniu koncernów USA. Jeże!J 
rządy wielu krajów tego nie czynią, 
s;,i óne komunistyczne, wrogie demo­
kracji i zasługują na nienawiść tzw. 
wolnego świata, który - jak to widać 
ml przykładzie Korei i Gwatemali -
gotów jest w każdej chwili „wolność" 
tę przynieść nawet przy użyciu bomb 
napalmowych. Riąd Gwatemali był 
takim „ wrogim" rządem ; jego . wro­
gość wyrażała się w tym, że ziemię 
leżącą odłogiem oddał biedocie wiej· 
skiej pod uprawę, ale obecny rząd 
jest już rządem przyjacielskim, po­
nieważ. _ Ponieważ oddał tę uemię 
koncernom amerykańskim. Tak wła­
śnie pojmują swoje posłannictwo ry· 
cerze wolności made in USA. 
Rząd USA stale twierdzi, te jest 

„zatroskany" sytuacją w Korei pół· 
nocnej , Chinach czy Vietnamie, ale 
praktyki te są od dawna znane na­
rodowi amerykańskiemu. Mark 
Twain pisał pól wieku temu o wła<i· 
cach swego kraju, że „zapaskud1.eni 
I pozbawieni czci wracają ze zbójec­
kich wypraw do Kiaoszau, Mandżuni, 
Południowej Afryki i Filipin, z du· 
szam! pełnymi podłości, kieszeniami 
pełnymi pieniądz.a , z ustami . pełnymi 
pobożnych frazesów", 

P rzyjrzyjmy się praktykom mo· 
nopolistów. 

Twierdzą oni, że Polska Jest wro­
giem USA, a Niemcy Adenauera są 
przyjacielem Stanów Zjednoczonych; 
Chiny ! Czechosłowacja-to wrogowie 
USA, ale Japonia, która napadła na 
amerykańską Pearl Harbour-to przy. 
jac·e1 Stanów Zjednoczonych. Wład· 

cy USA natychmiast uzupełniają te 
swoje wynurzenia uwagą, ie nie me· 
n.awidzą ludów tych krajów, tylko icn 
rządy. Ale - pyta znany publicysta 
amerykański H. O. Meyer, autor 
świetnej pracy wydanej w Nowym 
Jorku pod tytułem „The Last lllusion, 
America's Plan for World Domina­
tion" !„Ostatnia iluzja - purn swia· 
towego panowania Ameryki") - czy 
uległ.aby bombardowaniu Korea pół­
nocna, gdyby jej rząd zapewnił John 
Foster Dullesa, że Korea gotowa jest 
oddać swoje kopalnie rudy amery­
kańskiej „International Nickel and 
Anaconda Cooper"? Nie ulega wąt· 
pliwości, że gdyby Polska lub Węgry, 
Chiny albo Czechosłowacja jutro o­
znajmiły, że są skłonne oddać swoje 
kolejnictwo, łączność i zakłady prze. 
mysłowe Morganowi lub Harrimano· 
wi albo bankierom Kuhn et Loeb, 
Waszyngton ogłosiłby natychmiast te 
kraje s1.ermierzami wolności I demo­
kracji. Gdyby Chińczycy pragnęli 
oddać źródła surowcowe swojej oJ­
czyzny Rockefellerowi albo trustowi 
Mellona, staliby się znowu przyja· 
ciółml Eisenhowera i Dullesa. 

Ci ludzie mówią o wolności, o de· 
mokracji, o swobodach, ale chodzi o 
naftę, miedź, węgiel i cynę tych kra. 
jów, na które szczerzy wilcze kły je· 
den, drugi/ trzeci koncern dyktui ący 
swoją politykę oficjalnym osobistCl· 
ściom rządowym OSA. 

Ci cynicy m61vią o zagrożonym 
bezpieczeństwie USA, ale czy bezpie. 
czeństwo USA zostało zagroźone na 
skutek tego, że dochód uzyskany z 
produkcji ropy naftowej w Rumunii 
nie płynie do kieszeni Deterdinga lub 
do k ieszeni miliarderów z Texas? 

W Gwatemali obecny rząd jest „do· 
bry I sprawiedliwy", ponieważ kon­
cern amerykański uzyskał prawo 
władania ziemią tego kraju, prawo 

łupienia Jego ubogiej ludności, 1 jed­
nocześnie zniesione zostały ustawy 
wydane przez rząd poprzedni, przy· 
znające biedocie prawo do ziemi. 
Czyim więc przyjacielem jest obec­
ny „dobry i sprawiedliwy" rząd 
Gwatemali? Chłopów Gwatemali czy 
p.anów b;mklerów amerykańskich? 
S1edemdziesh1t procent narodu Gwa. 
temall (»zbawiono prawa głosu. Czy· 
jegoż to więc głosu słuchać będzie 
„legalnie i prawnie" wybrane przed­
stawicielstwo tak okrojonego 1 
zmniejszonego do 30 proc. narodu7 

To, co nam władcy USA pokazali 
n.a P,rzykładzie Gwatemali, da 

się ująć w następującą formułę; bę­
dzie „wolny" ten naród, który się zgo· 
dz.i żyć w niewoli USA; będzie m ial 
prawo „decydO'Wania" o formach 
swego rządu ten naród, który będzie 
słuchal agentów opłacanych przez 
koncerny USA; będzie się cieszył po· 
poparciem rządu USA ten narM, 
który odda Stanom Zjednoczonym 
wszystkie swoje bogactwa, przedsta­
wi ające jakąkolwiek wartość. JeżeU 
j a kiś naród tak nie postąpi, okrzycza· 
ny zostanie jako wróg USA, a jego 
kraj jako komunistyczny. 

Gwatemala nie był.a krajem komu· 
nistycznym, a jednak podjęła strasz­
liwie nierówną walkę o wolnośc 
Francja jest krajem kapitalistycz­

nym, a jednak opiera si ę dyktatowi 
Waszyngtonu, I nie ·są krajem \{omu· 
nistycznym Indie, które nie chcą pod­
porządkować się Stanom Zjednoczo­
nym. Narody nie chcą po prostu wy 
rzekać się swojej wolności, swolch 
bogactw, swoich praw do swobody 1 

dlatego przykład 3-miilonowej Gwa. 
temali jest nowym przypomnien iem 
dla narodów, kto jest wrogiem wol· 
ności I kto zagraża pokojowi świata. 

STANISł.AW WYGODZKI 

wi ając o trudnościach I co­
dziennych troskach. Po za· 
pouian lu slę z treścią uchwal 
II Plenum, chłopi z gromady 
Brzyków postanowili zwróC'.ć 
się do Zarządu Wodno-Me­
lioracyjnego 0 przydzielenie 
maszyn dia <l a Js7.eg,, kon ty· 
nuowania melioracil części o­
wo zagospooorowanych już 

łąk. Gromada postanowiła d o 
dnia 30. VII. br: zakończyć 
całkowicie sprzęt zbóż I zor­
gan izować manifestacyjną 
odstawę. W tym samym ter­
minie zobowiązano s ie zakoń 
czyć podorywki I s iew paplo· 
nów Celem sprawnego I 
terminowego przeprowadze­
nia żniw, gromada Brzyków 
na wniosek ob. Teslkowskie 
go udzieli pomocy sąsi&:lz­
k iej małorolnym: Stanisław ie 
MMczairek , Mar ii Płóc1enoik 
I Marii Kuźwiak. 

Podobnej treści zobowląza­
n la podjęto także w wielu ln­
nyeh gromadach Na zebra­
niu w Lutom iersku chłopi 
postanowili rozszerzyć o k:I 
kanaście hektarów meliora­
cję łąk I pastwisk or;,z zająć 
się remontem nif'c7.ynnvch od 
dwóch lat studzien gromadz· 
kich. korzystan ie z których 
w okresie żn iw jest dla gro­
mady palącym problemem. 

Swięto 10-lec!a władzy. lu­
dowej jest świętem radości I 
dumy z uzyskanych sukce­
sów. Program obchodu śwlę· 
ta 22 Lipca br. przedstawia 
si1;: szczególnie uroczyście. 

W dniu 21 lipca o godz. 18 
będą zlożone przez społeczeń­
stwo Łodzi wieńce p;rzy 
Pomniku Wdzięczności w 
pa-rku Ponijltowskiego, na 
Radogoszczu oraz przy Gro­
bie Nieznanego Żołnierza. 

W dniu 22 L~ ulicami 
miasta przeciągnie barwny 
korowód 20.000 sportowców I 
młodzi eży. ·Kolumna spor­
towców wyruszy około godzi­
ny 9 I przemaszeruje od pla­
cu Niepodległości ul. Piotr­
kowską do pl. Wolności. Na 
większych plac.ach I w par­
kach łódzJdch zorganizowane 
będą l iczne zabawy ludowe. 
połączone z wy tępami artys­
tyczny mi i pokazami sporto­
wymi. O zmroku odhędzle !ię 
barwny ' pokaz sztucz.nych 
ogni. 

Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi zwraea się z 
apelem do komitetów bloko­
wych I całego •llOłecze-ń1twa 
miasta o doło!lenie starań ce­
lem podniesienia stanu czy. 
stoścl i porządku na teren ie 
posesji, płiw:ów , ulic l&p, 
Jednocześnie Prezydium RN 
apeluje, <:żeby entuzjazm, z 
jakim witamy wspaniałe 
osiągnięc ia 10-lecia Po;lski 
Ludowej oraz św i ęto Mani· 
festu PKWN, znalazł właści­
we odblcie w dekoracji bu· 
dynków mieszkalnych ziele­
nią, barwami narodowy· 
mi itp. 

19 bm. występ Teatru „Syrena" 
z Warszawy 

Publiczność łódzką czeka 
niespodzianka w postaci go­
ścinnego występu popular­
ny ch artystów Teatru „Syre· 
na" z Warszawy oraz artystów 
scen łódzkich. W programie 
wystąpią; Ste1cia Górska, Wa­

cław Jankowski, Stefan W!tas, 
Wacław Zadrożyńskl, Włady­

sław Nowicki oraz Lena Wil­
czyńska i Stanisław Wilczew­
ski. 

Zespół wystąpl tylko jeden 

Dzf ś zebra1l1 
Iomttetu F roata Narodowego 

SrU.idcie 
Dzielnicowy Komitet Frontu 

Narodowell'o śródm•eacte zawta­
datf\la, że dz•$, 16 bm„ o gOdz. 
16, w lok.alu przy ul. Narutowt· 
cza 59. odbędz 'e się zebranie 
czlonków prezydiów terenowych 
komitetów ~·rontu Narodowego · 
Dzielnicy śródmieśc ie. 

PIĄTEK, fi LIPCA 1154 Il. 
fALA 230,1 m 

WIADOMOSCl: 5.05, 5.00, 7.00, 
7.50, 12.04. 14.00, 18.15, 21.30, 
23.55. 

6.1~ Dla nauczycl<>ll pogada.n· 
ka. 6.30 Kalendarz radiowy. 6.37 
Koncert poPanny. 7.00 Sta i! po­
gody. 7.15 Muzyka popularna. 
7.40 Chwila. muzyk i. 7.43 Pro· 
gram dn•a. 7.48 Sta.n pogody. 
7.55 Program dnta. 8.00 Muzyka 
poranna, 8.30 „BłęJ.. ' tna sztafeta"". 
8.55 Omówienie prngramu. komu· 
nika t meleo.rolog łczuy 1 lnfo rma. 
cje, 9.05 Przerw" lCJ .00 Koncert 
muzyki populaMej. 11 .55 Chw l· 
la muzyki. l l.57 Sygnał czasu 1 
hejnał. 12.10 K"•adra ns muzyki 
rozrywko wej. 12 ~il „Na swojsl<~ 
nutę'". 12.45 Audycja dla ws1• 

13.00 ln formac!e. dn ia . 13.U5 
Program dn ia. 13.10 Przeg1 ąa 
prasy stołecznej .· 13.15 , ,Dżems ll'. 
- odcinek 2 opow. 13.35 Kon · 
cert so llsLOw. l4 05 Informacje. 
14.09 Komunikat o s tan ie wód. 
14.lU Mozai ka rozrywl<0wa. 15.UU 
.,Polskie tańce ludowe"". 15.2U 
Gra t e9'pó l lns1t·1.J mentalny pod 
dyr. Edwa rda C·ukszy. 15.5U 
Aktua lny repor1az krajowy 16.UU 
.,Ze sp; ewnlkOw Mon· uszkl". 16.15 
11ra ork•estra Ł.llPR pod dyr 
H. Debicha 17 OO .,Z życ•a Zwląz· 
ku Radziec kiego". 17.30 Kwa· 
drans solietów I 7 45 „Z m'kr<>fo· 
nem przez miasto ! wieś'". 17.55 
Chwila muzyki. Ul.OO Reportat 
problemowy 18.10 Omówienie 
programu ·1 chw'ill muzyki. 18.20 
Koncert kra kowskiego chO ru 
Hl.40 Miniatury kwartetowe. 
Hl.OO Muzyka I aktualnośc 1 

19.25 Aktualny reportaż k1·ajo. 
wy 19.35 Duel rortep1anowy. 
19.50 Rad zi ecka mu zyka ludo· 
wa 20.20 Reportaż l lterac kl. 
20.40 .. Z melo<l 4 t piosenką 
przez św iat" . 2l.45 W iadomośc i 
sportowe . 21.50 Audycja a k 1uał · 
na. 22. 00 'Konce"t symfoniczny 
22.25 Felieton. 22 35 Dalszy cl ą.I! 
koncertu 23. !0 Muzyka t.aae z 
na. 24.00 Koniec audycji. 

raz w dnlu' 19 lipca 19?54 r. o 
godz. 19.30 w Teatrze Letnim 
przy ul. Piotrko"•s-kiej 94. 

.Elementy 
dekoracyjne 

sprzedaje sklep 
„Domu Książki" 
Jak informuje ,,Dom Kaląt.­

ki", na dzień 22 Lirpca przygo­
towano elemellty dekoracyj­
ne, które nabyć można w kllię~ 
1arni wydawnictw artystycz­
oo-graficznych przy ul- Piotr• 
kowskiej nr 149. 

W kll.ęgarnl tej można na• 
bywać plakaty dekoracyjne, 
nalepki na okna, portrety do· 
stojników oraz inne elementy 
dekoracyjne, jak chorągiewki, 
sedła, emblematy itp. 

Prócz tego przygotowano na 
nagrody specjalne W)'daw· 
nictwa graficzne w postaci al­
bumów i tek. 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. SJallngrAdU 

21) - godz. 19 OO - „Poskr<>­
m'enle ztoantcy'". 

OPERA SLĄSKA (Więckowskiego 
15) - godz.. 19.00 „~· ra 
Dlavolo" E. Aubera.. 

PINOKIO (Kopern·tca 16) - ll'OdZ. 
16.30 - w•dowisko „Guli wer 
w krainie Lili putów'", 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (1 ark Slenk\eWI· 

cza) - w god~ od 10 do 17. 
SZTUKI (Więckowsk iego 36) - .,, 

godz. od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE 1 ETNOGRAfI· 

CZNE (pl. Wo l ryośc l 14) - w 
godz. od 10 do 18 . 

KINA 
BALTYK (Narut!Jwlcza 20) 

oma'" - gooz. 16, 18. „Ko 
b•eta dotrzymuje slowa.'" -
godz. 20. 

GO'fHIA (Przejazd 2) - Program 
f•Jmów dokumentaln ych. I kul· 
tu ra l no-ośw1a1ow~c h: .. Spotka· 
nie p"lkarsk•e Zli RR - Czech<>­
slowacja"', .. Swla t młodyc h 
10 53„, „N iegrzeczny F1e<11a· · 
- godz. 16, 19. 20. Program 
dl a. najmlodszych. „SzkarlalnY, 
kwla tuszek", •. L 1s I boctan · 
- godz. 16. . 

MUZA (Pabla n1c 1<.a 178) - „w 
tea trze satyryków" goaz, 
18, 20. 

PIONIER (Fra nc•szkat\ska 31) -· 
„Fu tro pa.na Krugera" - godz. 
17. 19, 

POL.ONIA (Piotrkowska 67) .'­
„Las '" , I seria - gOdz. 16, 18, 
20. 

PR.<ŁDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
- „Porwa nie" - godz. 17.~U. 
20. 

I MAJA (KIJłńsklego 178) -
„I<otowsk' '" - gotll!-ł-7, Hl. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Córka 
pułku " - go..1i 18. 20. 

ROMA (Rzgowska 841 - „Zal«t­
zane plosenkl'" - godz. 17 . .>ll, 
20. 

.Redaguje koledum. Wydawca.: RSW ..Praaa"„ Adres redakcji; Lódź, Pi9tr~9wsk'! 96, 11 'piętro, Drnk: RSW ..Prasą", Zwirki U, tel 20~-~2, Pap~ druk gaz. 59 I. 

Adr&sy prezydiów DRNt 
Sródmieście - AL Kośclusz-. 
ki nr. l, Polesie - ul. Zielona 
10, Bałuty - Limanowskie­
go 40, Staromiejska - Woj• 
ska Polskiego ~7-59, Widzew 
- Szpitalna 2, Chojny - Lu­
belska 9-11, Ruda-Pabianic­
ka 210. Dla dzielnic Polesia ł 
Sródmieścla zie-leń wydawa­
na będzie na dziedzińcu 

Wspólnego gmachu tych pre­
zYdi6w --. wejście od ul Wól• 
czańsklej 18. 

Celem Udzielania facho-
wych parad w zakresie dek<>­
r.acji dla \ zakładów pracy, 
Instytucj i Handlowych, usłu• 
gowych itp. zorpnlmwano 
specjalny ałały punkt tntor„ 
maeyjny w gmachu Prl!SJ" 
dium RN Pr'"ZJ' ul. Piotr.tow• 
sklej 104, pok6J nr I (fron~ 

parter), który czynny będzie 

w dniach od 15 do l '7 i 0c1 19 
do 21. VD. br. w sodz. od Ił 
do 18. Telefon llS-36 lab 
290-40, wewn. 401, W punkcie 
tym będzie można jednocześ4 
nie otrzymać 11.czegółowe to„ 
formacje dotyczące obchodu 

· święta 22 Lipca. 

Kronika 
partyina 

• _. f 

DZIELNICA łROD!a\1.SCll: 
dz i ś, l6 bm„ o godz. 16. 
w ML:K, i.i. Moniuszki 4, 
odbędz ie a • ę odczyt na te­
mat: „RozwOj demo\<racj• 
ludowe) w Polsce "" , ~ 
klóry winni p1·zybyć 118· 
kretat"2e pod.!tawowycb 
orga.nfzacJi partyjnych, 
prelegeoc'. Wykładowcy, 
sem i narzyści 1 przodujący 
agitatorzy. 

• • • Do•a 18 bm., o .rod&. 9, 
w klnie „Bałtyk". odbę· 
dzle się narada wszystk1cb 
agltat<>rOw. Sekretarze 
proszeni "1' o pobrao•1 
Hproszetl. 

DZIELNICA STAROMIEJ· 
SKA: dzt•, 18 bm„ o go­
dz.ole 14, w sali kon!eren· 
cyjneJ KO, ul. Południowe 
65, odbęd~e etę Da.rada 
ag•tetor6w o& temat Il 
Plenum Ka PZPR. 

W naradzi• wtnnl t.akte· 
wz• ąc udz 1ał aekretaru 
podata•owycb I oddzlal~ 
wycb oraaa'zacJt partyJ· 
oycb. 

DZIELNICA BAt.UTY: dz<ł. 
16 bm„ o KO<lz. 111, w aa.li 
KO tsaluty , Odbędzie łl'V 
ogOJnodzleJalcowa oarads 
agitatorów na temat Jl 
Plenum KO. 

SekrelarH pod9t8WO-
wycb oraan 1zeeJ1 partYl· 
oyob winni &głos•ć •'t po 
uproszeni• do WydSi.fu 
Propagandy KO Balut)'. „„„-„„„„„_„".,. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - 1,N14 
ma pokoju pod oliwkami' --' 
iodL 18.30. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Na. 
d•<>rze kstvci. Tor kl" - godz. 
18. 20. 

TATRY (S•enklew:cza 40) - „Pa; 
lama" - godz 16, 18, 20. 

WOLNO$C (Przybys-zewsklego 16) 
- „Dzlel 1'1ca cu<lów '" - goda. 
16, JS. 20. 

• 

WLOKNIARZ (Próchnik.a 16) _, 
„Zywy trup"", li ser-ta. - godz. 
16. 18, 20. 

ZACH~TA (Zgierska 26) - .Za 
wam• p6Jd11 1nnt" - godz. 18, 
20. 

DWORCOWE (Dworzec Kal'skl) -' 
„Dol'na słońca" , .,Dba j o zdra. 
Wie". „Dobrzy k~edzy" 
godz. 16. 17, 18. 19. 20. 21. 22. 

ZOO - Program filmów o zwie· 
rzęt.ac h. 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują na• 

stępujące a.ptekt: Pabianicka 51'. 
Piotrkowska 127. Przejazd 10, 
Zielona 28. Wschodnia 54, Li ma· 
nowskiego 37. AJ . Kościuszki 411. 

os:rRE DY%URY SZPITALI 
Chirurq 'a - ca łą dobę dytu• 

ruje Szpllal Im. dr Rydygiera, ul. 
Ster Jl nga 13. . 

Interna - całą dobę dyżuru)t 
Szp;taJ Im . dr SLerl Inga. ul. Ster­
lt oga 1·3. 

Dytur · polod:nl<zo-qlnekolOqlcz­
ny: od godz. 8 do 20 dytur-uje 
Szp•tal Im. dr H Wolr. ul . Ła· 
glewn lcka 34. Od godz. 20 do 8 
dyżuruje Szpita l 'm. Cur le·Sklo­
dowskleJ. ul. Curie·SklOdowsk1eJ 
15. 

Waż~e telefony 
Poqotowle Ratunkowe - 2!M·44 
Str aż Pota•na - 8 • 
Miejska Komenda MO - 253·60 
Mlelskl O'rod•k lntormac:U -
159·15. 

D·S·18łlt 
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Dlor:zyć większq opiel<q 
pracę kół blokowych i terenowych LK 

ZYCIE PARTII 

Wielonakładówka 
-orężem organizacji partyjnej 

w zakładzie 
2 lata minęJy od ostatniej 

konferencji sprawozdawczo -
wyborczej Zarządu Dzielnico­
wego Li:gi Kobiet Łódź-Ruda. 
Okres tych dwóch lat, to okres 
powa:imych zmian w życiu na­
szego kraju, naszego narodu. 
Pod kierownidwem swej or­
ganizaoji - Ligi Kobiet, gos­
podynie domowe w miej'5C'U 
swego zamieszkania i robotni­
ce w fabrykach reaJizowały w 
swej codziennej pracy zadania 
jpartii i i:v.ądu. 

Kobi~ty z Rudy mają się 
czym poszczycić. O ich pracy 
społecznej mówił referat spra­
)Vozdawczy i ożywiona dysku­
sja na ostatniej konferencji 
11prawozdawcw - wYbo·rc:rej 
dzielnicowej organizacji Ligi „ Robiet w Rudzie. 
Niemały był wpływ kobiet­

:robotnic na sukcesy produk­
cyjne, osiągnięte przez .zakła­
dy przemysłowe dzielnicy. Nie 
było obojętne czlc>nkiniom 
LK zagadnienie odpowiedzial­
ności klasy robotniczej za 
wykon.anie zadań na wsi. 
Członkinie LK i niezorganizo­
wane kobiety brały czynny 
udział w pracy zakładowych 
kom~sji łącmości miasta ze 
wsią. Wyjei,dżały na wieś, a­
by w rozmowie z gospodynia­
mi wiej.s.kimi mówić im o &łu­
sz.noki polityki naszej partii 
j rządu. Franciszka Adamcze­
wska, Jamielucha, Pelagia Be­
idnarska i dużo innych, to 
przodujące agHatorkL Dzięki 
i.eh pomocy Koło Go>podyń 
w gmlnie Lubań zostało wy­
ró:imione za hodowlę drobiu. 
--~~~~~~~~~~~, 

Rozwój 
gospodarstw 

OZR 
Kierownictwo ZPB '.m. Ar­

mii Ludowej należycie trosz­
czy się o rozwój powierzonych 
sobie gospodarstw i-olnych, 
które są zapleczem dla fa­
lbrycznego OZR. W ciągu kHku 
miesięcy dla gospoda•rstw -
Dobroń, Orpelów i Talar za­
kup:ono 70 sztuk trzody chlew-
11t!j i 45 krów. Zarybione zo-
11tały wszystkie stawy. 

Nie zaipominamy równiez o 
gprawacb bytowych robotni­
lków, pracujących w tych go­
spodars.twach. Brzeprowadzo-
110 remont 6 mieszkań oraz 
naprawi.emo ,piec do pieczenia 
chleba. Zorganiizowano rów­
nież bibliotekę oraz zaprenu­
merowano gazety i tygodniki. 

Gospodarstwa OZR przy Za­
kładach im. Armii Ludowej są 
należycie przygotowane do 
:t.niw. Nastąpiła pełna mobili­
aacja członków rodzin do po­
mocy w akcji żni<Wno-omłoto­
wej. Wyremontowane zostały 
wszystkie maszyny żndwne, 
nad którymi c-z.uwać będz.ie 
11asza ekłpa remontowa:. 

S. KISŁOCKI 
korespundent 

Nieczynne 
wentylatery 

W farbl.arni - Oddzlal „C" 
ZPZ im. Bardowsk.iego 

o:amknięto wietr=iki, wskutek 
czego panuje tu wysoka tem­
per.a.tura i jest duS1ZI10. Nieleipiej 
przeds.tawia się sprawa w od­
d21irue SUllZB.mi, gdzie wietrz­
niki wprawdzie zainstalowano, 
ale tak są już zapchane ku­
irzem, że nie ma z nich żadne­
go pożytku. 

Problem wentylacji posta­
nowiono u nas rozwiązać po­
pry:ez zainstalowanie wentyla­
:torów elektrycznych. Niestety, 
wentylatory te od dawna już 
leżą w magazynach i „nabie­
!l'.ają mocy urzędowej'', a ro­
botnicy pracują nadal w trud­
nych warunkach. 

Co na to referent BHP, ra· 
da zakładowa : dyreltcja ZPZ 
•im. Bardowskiego? 

P. PONIATOWSKI 
korespondent 

stewc1 brudu 
Przy ul. Wojska Polskiego 81 

znajduje się niewielki p1acyk 
porosły trawą. Do niedawna 
był on miejscem wypoczynku 
dla robotników mieszkających 
w pobliżu oraz terenem gry w 
JPilkę dla najmłodszych oby­
w a teli tej dzielnicy. 

Od kilku tygodni n.a placyk 
zwożone są śmieci oraz nie­
czystości ze studzienek miej­
skich i ubikacji. Wyrzuca się 
to wszystko wprost na trawę. 
Z :iduch stąd ogromny. Szcze­
gólnie w porze l·~ tniej, wvrost 
okien otworzyć nie można. 

Na nieczystościach żerują 
Clle chmary much, które na­
stępnie przenoszą się do są­
siedniej piekarni i masami 
siadając na chlebie i mięsie. 

Mamy nadzieję, że władze 
miejskie zainteresują, się tym 
stanem i przyjdą n.am z po­
~ocą. 

W •mt"n 'u okollcl".nych 
mieszkańców 

CZESŁAW KUBIAK 

Jak wykazał referat, kobie­
ty - g~ynie domowe z 
Rudy coraz licmiej włączają 
się do aktywne,j pracy społe­
cznej. Prze\'ll'odniczącą koła 
blokowego LK nr 648 jest ob. 
Kurzawa. Oto dzięki jej ofiar­
nej pracy i pracy członkiń te­
go koła zorg;mizowano przy 
bloku bilbliotekę i koło sporto­
we, zrzeszające dziś 12 osób. 
Dla uczczeniia II Zjazdu par­
tii kobiety zobowiązały się 
organiz,ować zbiorowe czyta­
ni-e książek i prasy. Zobowią­
zanie to realizują. W miesiącu 
budowy Warsizawy kobiety z 
tego bloku zebrały 2 tys. kg 
złomu. Na wyróżnienie zasłu­
guje także zanząd koła LK 
przy bloku 582. Odbywają się 
tam systematycznie zebrania. 
Organizowane są ciekawe po­
gadanki, jak np. o wychowa­
niu dzieci, pogadanki lekar­
skie itp. Z okazji rocznic i u­
roczy&tcści podejmowane są 
różnego rodzaju zobowiązania, 
ktc>re w pełni są wykonywane. 
Dzięki pracy zarządu kola LK 
przy bloku 558 oraz przewod­
n.i~cego komitetu blokowe­
go przy każdym niemal do­
mu ziałożono ogródek. odby­
wają się zbiórki makulatury 
itp. 

W codziennym życiu może 
wlaśn:e najczęściej kobiety 
na.potykają na wiele trudno­
ści. Często same nie są w sta­
nie upoTać się z nimi. Kobie­
ty z Rudy darzą serdecmą 
wdzięcznością sekcję praiwną, 
jaka istnieje przy Zarządzie 
Dzielnicowym LK. Właśnie ta 
sekcj.a pomaga im w usuwa-
niu kłQPOtów i trosk. Tylko w 
roku bieżącym udzielono 152 
porady. Pomoc otrzymałam. in_ 
ob. Andrzejczak z Zakładów 
„Cewka", która kilkaJcrotn:e 
przychodziła do LK z podzię­
kowaniem za opiekę, jaką o­
trzymała od organizacji. Cen­
ne rady i interwencje sekcji 
prawnej przyczyniły się w 
wi~lu wypadk.a.ch do usunięcia 
lub złagodzenia wszelkiego ro­
dzaju bolączek i trosk. 

znajdujemy. Zajmujmy się 

troskami innych kobiet tak 
jak swoimi wł.asnymi troska­
mi. Pomagajmy kobietom w 
usuwaniu ich codziennych 
trosk przez porady, wskazów­
ki, informacje itp.". 

Zagadnienie polrtyczn.ego 
wychowyWania kobiet na do­
bre obywatelki - patriotki i 
dobre matki, to główny pro­
blem, jaki poruszano pod· 
czas obrad konferencji. Aby 
tego dokonać, trzeba każdą 
kobietę zail!lteresować źyciern 
społecznym. Zacząć trzeba od 
rozmów, od zapraszania ko­
biet - go~podyń domowych 
na okolicznościowe uroczysto­
ści, .akademie i wieczorki, ja­
kie odbywają ' się w zakladach 
pracy, instytucjach i szkołach. 
Sprawa pozyskania kobiety -
gospodyni domowej do organi­
zacj'i LK, to sprawa zrobieni.a 
pierwszego kroku w kierunku 
podniesienia jej świadomości. 

Delegatki zabierające głos 

robowiązywały się, · że dołożą 
w&Zelkich starań, aby s,prostać 
zad.an'iom, jakie stawia przed 
nimi organizacja. W uzysk.a­
ni.Cl jed·nak tego celu potrzeb­
na jest im pomoc Zarządu 

Dzielnicow~o LK i kobiet -
aktywistek LK z zakładów 

produkcyjnych. Dlatego też 

zobowiązały nowowybrany Za­
rząd Dzielnioowy LK do oto­
creni.a kół terenowych i blo­
kowych większą opieką. Nie 
szczędziły przy tym słów k·ry­
tyki pod adresem ustępujące­
go zarządu. Domagano się 

szczególnie troskliwej opieki 
d1a pracy nowozorgan'izowa­
nych kół LK, których działa!-
ność dopiero się rozpoczyna. 

Słowem, dyskusja dowioqła, 
że aktyw kobiecy LK na tere­
ni.e Rudy jest ofiarny i bojo­
wy. Taki aktyw jest zdolny 
spr<>&tać zadaniom, jakie sta­
wia przed organizacją LK 
partia. Zdolność ta jednak bę­
dzie wtedy większa, kiedy 
pracą tego aktywu będzie co­
dziennie kierował Zarząd 

D2Jielnicowy LK, w stałej, co­
dziennej łączności z Komite­
tem Dzielnicowym PZPR, któ­
ry, jako kierownik polityczny, 

Stare Miasto. Czy pamiętasz tę dzielnicę Łodzi w okresie przedwojennym? Dzielnicę 
brudu, ~a1qcych się ruder, po zbawionq ca!kowic!e zieleni. Dziś na tym miejscu wyrosło no­

woczesne osiedle mieszkaniowe, otaczające piękny plac - rynek Staromiejski. 
NA ZDJĘCIU: fragment T11nku Staromiejskiego. 

Walka z mankami w handlu 
- to walka o obniżenie kosztów własnych 

Powstawanie ubytków natu­
ralnych w handlu jest normal­
nym zjawiskiem, zwłaszcza je­
śli chodzi o artykuły spożyw­
cze, sprzedawane na wagę. U­
bytki te mają jednak określo­
ną procentowo granicę w sto­
sunku do ogólnej ilości towa­
ru i nie powinny jej przekra­
czać. Wypadki przekraczania 
tej granicy zdarzają się, nieste­
ty, bardzo często. SPowodowa­
ne są one bądź nieodpowied­
nim przygotowaniem zawodo­
wym pracowników sklepu (nie­
znajomość zasad towaroznaw­
stwa, przechowywania towaru 
i prowadzenia księgowości), 
bądź też celowo popełnianymi 
nadużyciami . I wtedy, oczywiś­
cie, sprawa wędruje do proku­
ra tora, a następnie znajduje 
rozwiązanie w sądzie. 

wiejskim, w gminnych spół­
dzielniach, gdzie wskaźnik 
mank w stosunku do obrotu 
w roku 1953 wynosił 0,275 
proc., a w I kwartale br. pod­
wyższył się do 0,44 proc. 

Gdzie należy dopatrywać się 
źródeł tego wysoce niepokoją­
cego zjawiska? Niewątpliwie w 
tym, ;ie większości zatrudnlo -
nych ·tu pracowników brak jest 
właśnie odpowiedniego przy­
gotowania zawodowego do peł­
nionych funkcji, a także od­
powiedniego przygotowania po­
lityczno - społecznego. Z dru­
giej zaś strony Woj. Związek 
Gminnych Spółdzielni w bodzi 
niedostatecznie kontroluje po­
szczególne placówki handlu 
wiejskiego. Kontrola handlu u­
społecznionego na wsi jest je­
szcze zbyt mało sprężysta i 
wnikliwa, przez co trudno od 
razu wykryć machinacje sprze­
dawców lub kierowników skle­
pów. Zorientujmy się w tym 
na przykładzie. 

la zakończenie w Sądzie Wo­
jewódzkim, który skazał Szy­
mąńskiego na 2 lata więzienia. 

Walka z mankami, to walka 
o obniżenie kosztów włas­
nych w handlu, to lepsze 7.ao­
patrzenie ludzi pracy. Przę­
ciwdzialać mankom - to za­
danie nie tylko dyrekcji han­
dlowych, lecz równieź organi­
zacji partyjnych i związko -
wych. Każdy pracownik han­
dlu, członek partii, musi jasno 
zdawać sobie sprawę z tego, 
że walka z mankami, to jego 
partyjny obowiązek. Trzeba de­
maskować nieuczciwych sprze­
dawców', kierowników czy 
magazynierów, którzy przy­
właszczają sobie mienie społe­
czne. 

W niektórych sklepach han­
dlu uspołecznionego ostatnio 
dał się zauważyć poważny 
wzrost ilości popełnianych nad­
użyć, przekraczających sumę 
3 tys. zl Z tego też powodu 
wskaźnik mank w stosunku do 
obrotu towarowego, który wy­
nosił w sklepach ZSS w 1953 

odpowiedz.ialny jest za pracę roku 0,094 proc., wzrósł w cią• 
organizacji masowych na swo- , gu pięciu miesięcy br. do 0,1 
im terenie. proc. Jeszcze gorzej przedsta-

H. W. wia się sytuacja w handlu 

„Organ Komitetu Zakłado­
wego PZPR, Ra.dy Zakłado­
wej i Dyrekcji" - taki pod­
pis widnieje pod winietą każ­
dego numeru zakładowej ga­
zetki, tzw. „wielonakładówki". 
Na łamach gazetki, obok 
i;:1praw i;wiązanych z zagadrue­
ni ~mi prodUJkcyjnymi - z 
wykonywanje.m !Planów ja­
kościowych, 05zczędności, ob­
niżania kosztów własnych, o­
bok pokazywania dobrych 
metod pracy i popularyzowa­
nia osiągnięć. wmna znaleźć 
odbicie praca organizacj i pa·r­
tyjnej, która jest podstawową 
siłą polityczną w zakładzie. 
Jednakże, prze,gl.ądaj ąc nu­
mery poszczególnych gazetek 
zakładowych widzimy, jak 
niedostatecznie organizacje 
partyjne wykorzystują swoją 
gazetę dla przenoszenia poli­
tv>ki partii w masy, jak nie­
dostatee:z.nie naświetlają obo­
wiąziki członków pa:rt!i, wy­
nikające ze wskazań II Zjaz­
du, Jak sł.abo tłumaczą zagad­
nienia życfa wewnątr1lpartyj­
nego. 

Ot, choclatby wlelon.akJa­
dówka Łódi'.lriej DOKP „Wol­
na Droga". Brak tam jakiej­
kolwiek notatki, która by po­
twierdzić mogła, że „Wolna 
Drol(a" je1;t rzeczywiście er­
g.anem Komitetu Zakładowe­
go partii. Jakkolwiek więk­
szość artykułów zamieszczo­
nych w „Wolnej Drodze" jest 
słusma, a na czoło komitet re­
dakcyjny wysuwa zagadnie­
nia bodaj najważniej,sze, to 
brak artykułów o tematyce 
partyjnej &prawia, :i;e gazeta 
nie pomaga aktywowi partyj­
nemu oraz organizacjom od­
działowym w podnoszeniu po­
ziomu pracy partyjnej . 

I 

Słabe wykorzystywarue 
wielonakładówki do podno• 
sienia styliu ;pracy partyjnej 
zauważyć moż:na nie tylko w 
DOKP. Również „Warta Sta­
linowska", organ Komitetu 
Zakładowego PZPR w ZPB 
im. Stalina, rzadko na swych 
sz;paltach porusza problema­
tykę partyjną, a praca kole­
giJum redakcyjnego „Warty 
Stalinowskiej" nie była oma• 
wiana na posiedzeniach egzfl­
kutywy Komitetu Zakładowe­
go. Te same zarzuty można by 
skierować pod adresem orga­
nizacji partyjnej w MPK czy 
ZPB jm. Armii Ludowe.i, któ­
re nie mają 5woich przedsta­
wicieli w kolegiach redakcyj­
nych. A przecież zarówno 
„Tramwajarz" jak .. Głos 
Załogi" potrzebują k.iero-
wnictwa partyjnego, wytlmię­
cia słusznej linii politycznej. 
Co no. zrobiła organizacja 
partyjna w Łódzkich Zakła­
dach Graficznych, by podnieść 
poziom pracy kolegium re­
dakcyjnego swojej wielona­
kładówki? Nic. A wartość ar­
tykułów zamieszczanych w 
gazetce pozOlltawia wiele do 
źyczenia. Zarówno pod wzgle­
dem politycznym jak i styll­
&tycznym. 

Z tych kilku uwag wypły­
wa wniosek, że nie może być 
wypadku, aby egzekutyWa nie 
interesowała się własną gazet· 
ką,, aby nie analizowała jej 
pracy i nie pomagała kole­
gium w redagowaniu gazetki. 
Organizacje partyjne muszą 
widzieć w swojej gazecie po­
ważny oręż agitacyjny i pro­
pagandowy, za pomocą które­
go moi,na · oddziaływać poli­
tycznie na masy bezpartyjne, 
za pomocą którego można 
podnieść poziom pracy partyj­
·nej i aktywistów partyjnych. 
Niedocenianie takiego środka 
agitacji i proipagandy, jakim 
jest giazeta zakładowa, musi 
ustąpić miejsca trosce o to, 
czy gazeta spełinia swoje pod­
stawowe zadanie - czy wy„ 
chowuje nowego człowieka. 

' 
s. K. 

Stwierdz:ć trzeba, że kole­
gium redakcyjne, w skład 
którego wchodzi równi eż se­
kretarz organizacji partyjnej, 
nie pracuje kolegialnie. Obo­
wiązki kierowania gazetą o­
raz pisania do niej artyku­
łów spełnia zaledwie kilku 
r.złonków kolegium, reszta zaś 
do gazety nie pisze. Dlatego 
na jej łamach najczęściej spo­
tyka ;;:ę zagadnienia, które ~------------
jedynie interesują autorll'W, 
ze względów zawodowych. 

Jak już z tych przytoczo­
nych faktów i przykładów wi­
dzimy, jest wiele dobrego do 
zanotowania na konoie pracy 
dzielnicowej organizacji kobie­
cej Łódź - Ruda. Poziom or­
ganizacji wzrósł szczególnie w 
okresie sprawozdawczo - wy­
borczym w kołach blokowych 
i terenowych. Dzięki ofiarnej 
pracy .aktywu LK zorganizo­
wano 47 kół blokowych. Pracą 
Zanądu Dzielnicowego LK 
kierował politycznie Komitet ,..---------------------------

Dzielnicowy PZPR, który da- A dz1· ani· na 

Magazynier GS w Lipcach, 
pow. skierniewicki, Bolesław 
Stefaniak, przywłaszc4ał sobie 
systematycznie w ciągu 1953 
roku duże" ilości towaru. Nad­
użycia wykryto dopiero w mar­
cu br., kiedy wartość skradzio­
nego towaru wynosiła już 
67.500 zł. Ze Stefan\aklem 
współdziałał główny księgowy 
spółdzielni, Stefan Marcinkow­
ski. Obecnie Prokuratura Wo­
jewódzka w Łodzi po prze­
prowadzeni u śledztwa skiero­
wała sprawę do sądu, gdzie 
zgodnie z dekretem z dnia 4 
marca 1953 roku o wzmożeniu 
ochrony własności społecznej, 
obydwu przestępców spotka 
surowa kara. 

Organizacje partyjne winny 
szczególnie sumiennie wyko­
rzystywać wszystkie możliwe 
sposoby zapobiegające powsta· 
waniu mank, a tym samym 
podwyższaniu kosztów włas­
nych obrotu towarowego. Win­
ny więcej niż dotychczas dbać 
o to, by w przedsiębiorstwach 
handlowych uzdrowić jak naj­
szybciej politykę kadrową, zli­
kwido:wąć tolerancyjny stosu­
nek wielu dyrekcji do „man­
kowi.czó~". zaP.obiegać · prze­
suwaniu ich z jednego sklepu 
do drugiego pod pretekstem 
braku kadr. Przypilnować, by 
zamiast tego awansowano w 
większym stopniu uczciwych, 
zdolnych sprzedawców na sta­
nowiska kierownicze, nie za­
pominając oczywiście o kobie­
tach, których wciąż jeszcze za 
mało widzimy na stanowiskach 
kierowniczych · w handlu uspo­
łecznionym. 

Oczywiście, rzecz nie pole­
ga na tym, ażeby tylko sekre­
tarz organizacji partyjnej pi­
sał o spraw.ach wz.rostu szere­
gów -partyjnych, 'O ludziach, 
któi;zy zgłosili aię do partii, 
o działalności agitatorów. :te­
by sam dawał artykuły o pra­
cy organizacj1i partyjnych w 
tert:nle. Sekretarz organ izacj! 
partyjnej powinien pos~i­
wać się siecią koresponden­
tów - członków partii, którzy 
bv pisali o pracy awolr.h or­
ganizacj I. Trzeba wyjść z ar­
tykułami 'Wyjaśniającymi - o 
czym korespondenci mają pi­
sać, na jakie sprawy zwracać 
szczególną uwagę. Wtedy ga­
zetka „Wolna Droga" będzie 
w rzeczywistości organem 
Komitetu Zakładowego PZPR, 
za pomocą którego organiza­
cja partyjna będzie stale od­
działywać zarówno na człon­
ków partii, jak I na bezpar­
tyjnych robotnl:ków, stanie się 
nie tylko kolektywnym agita­
torem i propagandystą, ale 
również kolektywnym or1a­

. .. w Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego im. Duracza 
od dawna już stoią nieczynne 
maszyny dziewl.ars.k:ie? Jeśli 
są to maszyny zbędne, nale­
żałoby oddać je innym za­
kładom do wykorzystania, a 
opróżniony lokal przieznaczyć 
n.a inne cele. 

wał wytyczne, udzielał rad i 
wskazówek. Trzeba tu jednak 

stwierdzić, o czym zresztą by- ,,krACI• Sl• ę•• nadal 
la mowa na 'konfererwH, że ~ 
pomoc ta była niedostateczna, 
brak było kontroli realizacji 
słusznych wytycznych KD 
partiL 

„Kręcenie się" dzianiny - naszq korespondentkę, tow. 
jak nazywają dziewiarze krzy- Grzybowską, ;est niezwykle 
wo układającą się dzianinę - ważna nie t1Jlko dla Sr~mtej­
jest poważną bolączką · Śród- sko-Łódzkich Zakładów ' Prze­
miejsko - Łódzkich Zakładów myslu Dziewiarskiego, lecz 
Przemysłu Dziewiarskiego. również dia innych zakla.dów 
Trudność ta występuje od po- branży dziewiarskiej, które 
czątku br. produkujq bieliznę z dzianiny 

Szereg podobnych przypad­
ków nadużyć miał również, 
miejsce w placówkach ZSS i 
MHD z tym {ednak, że o wiele 
szybciej były one tam wy .ry­
wane. Oto np. kiero~nik skle­
pu MHD w Konstantyno\tle.~ 
ob .. Kazimierz Szymański, przy­
właszczył sobie w przeciągu 
kilku miesięcy około 16 tysięcy 
zł. W maju br. sprawa znalaz-

Podwyższanie poziomu za­
wodowego i polityczno-społecz­
ne~o pracowników jest bowiem 
jednym z najskuteczniejszych 
sposobów walki z mankami, 
jest najprostszą, najpewniejszą 
drogą do uczynienia z handlu 
uspołecznionego właściwego 
dystrybutora produkowanej 
przez przemysł masy towaro-
wej, 

W. SOBIESZEK 

* • * 
.„w tychże Zakładach Im. 

Duracza (oddzdał I) :zirzuoa się 
beztrosko z trzeciego piętra 
na WOfLY woz,ki z dzianiną? 
Przecież do niedawna ten „po­
wietrzny transport" odbywał 
się za pomocą mocnego pasa 
tkaniny. Ze względu na bez­
pieczeństwo pracowników na­
leżałoby oo prędzej przyw:ró­
cić dawny transport dzianiny 
- 'PO pa.sach. 

O os\~ięciiach dzielnk:owej 
organizacji LK mówiono w 
dyskusji na konferencjoi spra­
wozdawczo - wy~ej. , Nie 
upajano się jednak ntimi. Pra­
wie każde przemówiente prze­
pojone było zdrową samokry­
tyką i szcłerą troską o dalszą 
!)racę org.anizacji. To co zro­
biłyśmy dobrego - mówiły u­
czestmiaki konferencji - nie 
może V\1'. Ładnym wypadku 
przesłaniać braków. Osiągnię­
cia są niewspółmierne z ist­
niejącymi jeszcze w naszej 
pracy brakami. „Ojczyzna na­
SllB - móWil:a przewodn:.czą­

ca komitetu blokowego 572, 
Anna Biała - potrzebuje 
dzielnych i rozumnych oby­
wateli. Ile jest jednak jeszcze 
matek, które obowiązek wy­
chowania dzieci pozostawiają 
ulicy. Uświadomienie matkom, 
że ponoszą oałk<JWLtą odlPOwie­
di;ialność za k57.tałtowanie 

charakteru swego dziecka -
to zadanie pierwszoplanowe 
dla aktywu kobiecego LK. 
Nie jest to sprawa łatwa. Czę­
sto '. :~ usłyf'eć nieprzyje­
mne słowa z ust nieuświiado­
mionej kobiety. cu:s.to trzeba 
ze słowem przekonania i 
prawdy docierać do jednej i 
tej samej osoby wiele razy. 
Ale nie szczędźmy ofiarriości, 
niech to, co będziemy robić w 
dziedzinie wychowywania na­
szych kobiet na dobre matki, 
będ'Zie wkładem w dzieło po­
koju I siły naszej oj c-z.yzny". 

Na czym polega to „kręce- bawełnianej. Centralne Labo­
nie się" dzianiny? Otóż wy• ratorium Przemyslu Dziew!ar­
krojone z dzianiny równo, skiego i Centralny Zarząd 
według szablonu, czę§cl bieli- Przemyatli Dziewlarskłego 
zny okazują się krzywe. W winny wlęc skuteczniej za.jqć 
pewnych bowiem miejscach się zagadnieniem usunięcia. u­
. oczka" dzianiny zamiast iść sterek w przędzll i dzianinie. 
~6wno, „skręcają" w różnych.-------------------------------"'---------------------------------------
kierunkach. 

nlzatorem, 
Na podstaw•e k<>respondencjl 

M. MIERZYNSKIEGO 

O szerszym rozwinięciu pra­
cy polityczno - wychowawczej 
wśród kobiet - gospodyń do­
mowych, mówiła przewodni­
cząca koła blokowego nr 582, 
ob. Wawrzynowska. Przewod­
nicząca komitetu blokowego 
216 ob. Chabichowa m. in. o­
świadczyła: „Uświadamia­

nie zacznijmy od własnej ro­
dziny, od sąsi.adki i swoich 
naJbliższych. Bądźmy wz.oro­
wymi agitatorkami, · wyjaś­
ruajmy politykę partii i rządu , 

w karoyro miejscu, gdzie aię 

Nie znając przyczyn tych 
usterek w dzianinie zakłady 
nasze interweniowały począt­
kowo w „Pierwszej" Rudz­
kiej. Kierownictwo tej wykoń­
czalni odpowiedziało, że nie 
widzi u siebie możliwości u­
sunięcia wady gdyź usterka 
tkwi w prO::esle produkcji 
przędzy (nadmierne .skręty). 

Dział kontroli technicznej 
oddał więc kilka próbek przę­
dzy do analizy, gdzie stwier­
dzono, że skręty utrzymane są 
w1 granicach dopuszczalnej to­
lerancji. 
Interweniowaliśmy więc z 

kolei w CZPJJ~. Dostarczyli­
śmy dokładny opis zauważo­
nych usterek w dzianinie 
zwracając się z prośbą o za­
pobieżenie tym błędom. 

W związku z naszym pis­
mem 2Jjawili się w zakładach 
eksperci, którzy doszli do 
wniosku, że sprawę należy 
przelkazać do z;b.adania Centrał­
nemu Laboratorium Przemy- . 
słu Dziewiarskiego. 
Rozpoczęto tam skrupulatne 

badanie, ale jak dotąd - bez 
skutków. Usterki nie zostały 
usunięte. 

Na dalsze interwencje o­
trzymaliśmy odpowiedż z 
CZPDz, że badania nad dzia­
niną trwają. Nie jest to dla 
nas żadną pociechą, gdy·ż nie 
wiemy, kiedy nastąpi popra­
wa jakości przędzy. 

Trzeba stwierdzić, że uster­
ki w dzianinie utrudniają w 
znacznym stopniu pracę kroj­
czyń. Wiele czasu zabiera u­
kładanie i ustawiczne przekła­
danie dzianiny, aby „oczka" 
biegły równo. ByWa jednak, 
że krojczynie nie dostrzegają 
skrętu w dzianinie. Wtedy u­
sterki wy<:hwytują szwaczki. 
Często trzeba przykrawać 
zszytą już sztukę bielizny na 
mniejszy rozmiar, t.•. y unik­
nąć wykrzywiania szwów. 

AL. GRZYBOWSKA 

Sprawa poruszona przez 

To przp,cież nasza i 'd., Ln z„ .• 

Atak na kocie łby 
/ ~- . 

' ' .. 

Rudery i kocie !by, takie wlaśnie ;ak na ut. Ceglanej 
pozostawi!a nam w spadku bur.:i:ua.~ja, , 

ui. Pó!nocna iiowa., piękna arteria komunikacy3na. 

Niebezpiecznie było Jkręcać ze starego Piotr­
kowskiego traktu na boki. Tuż zaraz, u Luto­
mierskiej drogl, ,..... rozpościerały się lasy okrut­
ne. Gdzie dziś rosną jak grzyby po deszczu 
wspaniale bloki mieszkalne, pod jakimś roz­
walistym wykrotem drzemały jeszcze w XIV 
wieku bure niedźwiedzie. Pod Łagiewnikami 
czaił się groźny Oszczywilk _: nie wiadomo, 
zwierz chytry czy zbójnik czatujący na pańskie 
cugi. 

Pbwoli, długo rosły łódzkie drogi i dróżki. 
Przecież to jeszcze przed ćwierćwieczem Zgier­
ska była obramowana głębokimi, cuchnącymi 
rowami, a Piotrkowska dudniła drewnianą 
podłogą... ' 

A my.„ przyzwyczailiśmy się już do auto· 
strady, do Trasy Północ - Południe, do Gdań­
skiej wyłożonej kostką granitową, do' czystych, 
lsniących ;;isfaitów, które przecięły ńasze mia­
sto z północy aż hen, pod sąsiednie Pabianice. 
Przyzwyczailiśmy się do gładkiego Placu Zwy­
cięstwa, dawnego łód~kiego „Wodniaka". , 

W ciągu dziesięciu lat Polski Ludowej zbu­
dowaliśmy dwa · razy t.,yle doskonałych na­
wierzchni, co w 20 latach sanacyjnej wszech­
wl;;idzy; I buduje_mY, dalej, uparcie, wytrwale1 

Znikają kocie łby z ulic Obrońców Stalingra­
du, z Zachodniej, z Królewskiej, z Potulnej, 
z ulic Kosyn ierów, z Przyrodnicze.i, z Jaskro­
wej. Łódzki „pułk" brukarzy bez przerwy 
układa granitowe kostki, zalewa astaltem 
coraz więcej jezdni. Przygotowuje się do ge­
neralnej przebudowy całych arterii, które 
przetną miasto w kilku kierunkach. 

* • * 
Zróbmy kiedyś małą wycieczk.ę po mieście. 

Przespacerujmy się autostradą - od ul. Na­
rutowicza do dalekich Łagiewnik, gdzie kró­
lował kiedyś, przed wiekami, groźny Oszczy. 
wilk. Przystańmy na Trasie Północ - Południe, 
w tym miejscu, gdzie przed piętnastu laty nad 
cuchnącą Łódką pięła się najbrudniejsza. naj­
bardziej niechlujna, najbardziej zaniedbana 
„ulica wiecznego tyfusu" - stara Stodolniana, 

• • • 
Idzie wielka ofensywa na stare kocie łby• 

I zarzekają się łódzcy brukarze: pozostawi" 
my tylko gdzieś na uboczu mały kawałek sta• 
;ej ulicy, z kocimi łbami, na pamiątk4=, 
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P ·OLS.KA BETONIJ "1 ·- .§TALI 
... Polska Ludowa wyprzedziła Włochy nie tylko pod wz9l,dem wielkołci produkcji przemysłowej na 

jednego mieszkańca, ale i pod wz9lędem absolutnej wielkości produkcji. W stosunku do Francji zbli.ż.amy się 

do poz.io~u jej produkcji · przemysłowej na jednego mieszkańca (obecny nasz poziom wynosi ok. 92 proc. 
jej produkcji przemysłowej na jednego mieszkańca) i niewątpliwie bardzo szybko wyprz•dzimy ją pod tym wz9lędem. 

(Z ieferatu taw, Bofeslawa Bieruta na IX Plenum KG PZPR) 

Na U Zjeździe PZPR .towarzysz Bolesław Bierut mówił: 
••. Faktem Jest, te nie mlell:łmy przedtem przemysłu okrt:towego, a obecnie mamy 

wspaniale rozwijające sit: stocznie, wypuszczaJąte ro~rocznle dzlesllatkl wlelklch, •.. Faktem jest, le nie mlelfjmy własnej 
produkcji łotysk tocznych, a obecnie, prze­
łamując szereg trudności I przeszkód, roz· 
wlJamy Ją coraz szybciej„. 

nowoczesnych dalekomorskich Jednostek„. 

W kwietniu br. wodowany został nowy pełnomorski 

statek typu węglowiec. Jest to już setny statek zbudo-

wany po wojnie przez polski przemysł okrętow.y. 

Na zdjęciu powyżej: statek w kanale wyposażenio­

;wym w stoczni gdańskiej. 

Na zdjęciu obok: fragment stoczni . gdańskiej. 

' 

•.. Faktem Je.st, le nie n\lellłmy nowo­
czesnego przemysłu maszyn rolniczych, 
a obecnie produkujemy nowoczesne ma­
szyny rolnicze.„ W roku 1954 zostanie za· 
początkowana produkcta ta~ złotonef mil· 
szyny jak samobietny kombajn zbotowy„. 

Parlamentarzyści francuscy I 
o Polsce 
W grudniu ub. roku bawilct w Polsce pierwsza grupa par­

lame1itarzystów francuskich. Po powrqde do Paryża depu· 
towani udzielili szeregu wywiadów dziennikom francuskim. 
Oto, co powiedzieli o Polsce uczestnicy wycieczki: 

DALADIER: 

,Cała Polska jest olbrzymim placem budowy - je­
żeii nie przeszkodzi jej wojna - za dziesięć lat będzie 
wielkim państwem". 

LOUSTAUNAU-LACAU: 

„.z chwilą zakończenia budowy stalowni Nowej .Huty„ 
potencjał przemysłowy Polski dorówna potencJałow1 
Francji. Oto prawda, którą stwierdziliśmy na miejscu ... 
W swoich częstokroć zawodnych, a niekiedy chimerycz­
nych rachubach politycy muszą odtąd uwzględniać tę 
nową rzeczywistość: wskrzeszoną Polskę". 

LEBON: 

To co widziałem przekroczyło to, 'czego mogłem się 
sp~dziewać na podstawie uważnej lektury i~formacji po: 
chodzących z różnych źródeł. Zryw budowmczych Polski 
jest doprawdy godn~ podziwu. Wydaje się, że. wszy.stko 
wyrasta naraz: drogi, mosty, P.~fty, l!_~l\Q!Y, ~p~tale i do-
rny ntleszkalnel -

•.. Na terenie małej groma­
dy Dąbrowa-Bór koło Kra­
śnika powstała jedna z bu· 
dowli Planu 6-letniego 
nowoczesna Fabryka Wyro­
bów Metalowych. 

Załoga zakładów produ­
kuje łożyska kulkowe. które • 
dorównują, a nawet prze­
wyższają łożyska dotąd im­
portowane z zagranicy. 

Na zdjęciu: fragment hali 
montażowej. 

„.Faktem Jest, le nie mieliśmy produkcji samochodowe}, 
a obecnie mamy lą, przy czym rozwlta ste ona pomyślnie •.• 

Załoga Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu, która od Toku 1951 monto­
wała samochody M-20 „Warszawa" na podstawie licenCJi radzieckiej ł części dostar· 
c.:zanych przez ZSRR, w drugiej połowie 1953 roku przeszła stopniowo na produkcję 
samodzielną. 

Uruchomienie produkcji silników możliwe było dzięki braterskiej pomocy Związ­
ku Radzieckiego. 

Na zdjęciu: fragment hali produkcji części do samochodów M-20. 

I „.Faktem Jest, te nie mlellłmy przedtem przemysłu trak· 
torowego, a obecnie. mam.Y seryJną, stale rosnącą produkcję 

...... 
: 

•• „ ••••• 

Fabryka Siewników i Ma­

szyn Rolniczych w Brzegu 

produkuje siewniki do traw, 

koniczyn, do nawozów 

sztucznych, ugniatacze pod­

glebia, śrutowniki do zboża 

i siekacze do burą.ków. 

Na . zdjęciu: ostateczna 

kontrola gotowych siewni­

ków do traw i koniczyn oraz 

siekaczy do buraków. 

traktorów.„ 

Traktory produkcji Zakła· 

dów Mechanicznych „Ursus·' 

zdobyły sobie zasłużone u· 

znanie ,mechaników POM I 

GOM oraz chłopów. 

Na zdjęciu: ZMP-owiec 

monter - Ryszard Jędrze­

jewski i monter Jan Gierat, 

przy montażu kolejnego 

traktora, który wkrótce opu-
' ści fabrykę. 

1, Abisynl.,a 

2. Aden 

), Atryka Płd, 

4, Anglia 

5. Arabia 

6. Australia 

7. Bahrain 

8, Barbados 

9. :Belgia 
10, llruyl1a 

ll. llurma 

12. Ceylon 

13. Costa Rica 

14 •. Dania 

1 5. Dominica 
16. Egipt 

17. Erytrea 

18, Finlandi• 

19. Francja i Kolonie 

20. Gujana Bryt. 

21 , Gwatemala 

22. Grecj4 

2:5. Haiti 

24. Holandia, 
25, Hong-l<ori& 

26. Indie 

27, Indonnja 
28, I~rael 

29, Iralr: 
'.50, Iran 

:11. Islandia 

:52, Irlandia 

:5:5. Jamajka 

!54. Kanada 

'55, Liban 

;6, Xenia 

.. 

37, Kuwait 

38. Malaje 

'!ig, Malta· 

40, Mo:z;ambik 

41. Norwegia 
42, Nigeria 

4~. Pa~istan 
44. PortUJ5alia 
45. Sja111 

46. Sudan 

41. Syria 

48, Szwlfjcaria 

49. Szwecja · 

50, Tanganika 

51. Tange% 
52, Transjordania 

53, Trinidad 

54. Turcja 

55. Uganda 

56. u.s.A. 

f O lat walki P ~t~kl 
.o yiokój 

190 R. 
U. VII. 

OgłoS2lOny 1JOStal Manifest PKWN. 
1. vm. 
Ogłoszenie przyjętych równiet przez Polskę uchwał 
poczdamski<:h. 

16. x. 
PodpiJsa.nle przez Polskę Kai-ty Narodów Zjednoczonych. 

1946 R. 
24. I. 
Wnl~k Polski w ONZ, zmierzający do pokojowego W'J4 
korzystania energii atomowej. 

14. XJ. 
Nota rządu polskiego do USA, Wielkiej Brytan ii, ZSRR 
i Francji o dopu.srz:czenie Polskl do udziału w ltonferen<:j·i 
zastępców ministrów spraw zagranicznych w sprawie 
przygotowania traktatu pokojowego z. NiemCa.rni. 

1941 R. 
10.m . 

Podpisanie przez Polskę traktatu pokojO'Wego z WłocharnJ:. 
17. vu. 

Deklaracja Polski w Rad:Die BeZ\l)ieozeństwa w sprawie 
likwidacji wojny dom<lwej w Grecji. 

1948 R. 
28. Vili. 

Z inicjatywy PolskJ I FrancJJ odbył się we WrocławM 
Swiatowy Kongres Intelektualistów w obronie pokoju. 
Kongres wrocławski dal pO czątek szerokiemu zorganizo­
wanemu ruchowi pokoju na całym swiooie. 

!!!. IX. 
Na posiedzeniu Komisji Ogólnej ONZ minister Modze­
lewski SPrze<:iwił się wszelkiej rewill.1~ Karty Nairodów 
Zjednoczonych. · 

30. XI. 
Masowy udział polskiej klasy robotnlczel -we współza­
wodnictwie pracy ku czci Kongresu Zjednoczeniowego 
pa!Tt~i robotnicrych przyczynił się do przedterminowego 
wykonania państwowego' planu 'Produkcyj,nego tia rok . 
1948 w olbn:ymie1 większości brani. przemysłowych. 

1949 R. 
6. VL 

Zawarcie układu o pokojowej współpracy r;ospocf.arael 
i kulturalnej i dobrosąsiwzkich stosunkach w opa.rciu o 
granice na Odrze i Nysie pom\ędi:y Polską I NRD. 

16. XJ. , 
W Wairszawie odbyło się uroczyste otwarcie Il Swiatowe. 
go Kongresu Obrońców Pokoju. 

W. XII. 
Sejm Ustawodawczy RP uchwalił jednomyślnie ustawę 
o obron ie pokoju i o przyłączeniu się Polski do uchwal 
Il Kongresu Pokoju w Warszawie. 

1951 R • 
31. III. 

PKOP uchw.ili1 04 plen3rnym posledrenlu manifest do 
narodu polskiego, wzywający do czynnej walki o zawa.r• 
cie Paktu Pokoju. 

16. Vili. 
Minister Skrzes-zewski zakomunikował ambasadorowt USA 
w War9Zawie, że Polska weźmie udział w konferencji w 
San Francisco, zwołanej dla załatwieni.a ~rawy traktatu 
pokojowego z _Japonią. 

' 1952 R. 
111. III. 

W Warszawie odby! 1ię potężny wlec prote11tacy,ny prze­
ciwko s~oi;owaniu broni bakteriologicznej przez zbrodnia• 
rzy imperiQlistycznych w Korei 1 w Chinach. 

1953 R. 
11. VI. 

Rząd PRL wyraził zgodę na delegowanie r.voich przed• 
stawiciell do organów praewidzianych w projekcie um~ 
wy rozejmowej w Korei. 

26. VIII. 
Rząd PRL powziął decyzję o zrzeczeniu S'ię z dniem 
l. t . 19~4 r. s.pł.aty odszkodowań niemieckich na rzecz 
Polski. 

20. XI. 
Masy pracujące Młej Polsld stają do czynu produkcyj­
nego, aby pokojową, twórczą pracą powitać II Zjazd Pol­
skiej Zjednoczqnej Partii Robotniczej. 

ts. XI. 
Minister Skrzeszewski przyjął ambasadora USA 1 Wiel• 
kiej Brytanii i wręczył im jednobrzmiące noty, w klóryctl 
rząd PRL apeluje do wielkich mocarstw zachodnich, by 
położyły kres wzrastającemu niebezpieczeństwu remilita­
ryzacji Niemiec zachodnich i ich rewizi<mizmowi oraz 
aby z,aniechano • prób narzucania narodom Europy nowe­
go Wehrmachtu. 

195ł R. 
10. III, 
Rząd PRL wyraża gotowośt vn:!~ia ud!'ll..alu w ogólnoett•_ 
ropejskim układ!Zie o bez.piecze1\stwie zbiorowym i pod­
jo:;cia wspóln:y1:h kroków ze wszystkimi J)Aństwaml euro• 
pe j5kimi w celu zawarcia I realiza1;ji tego układu. 

7. IV. 
6 przodujących zakładów przemysłowych Polski za,inkjo­
walo pod hasłem pokoju ogólnokrajowe współzawodnic­
two dla uooczen ia międzynarodowego święta klasy robot• 
niczej - 1 Maja, 

'Ui;.srocttow A 

~ 


